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Prasa a hiszpański 
kulturkampf.

Pod powyższym tytuiem zabiera 
Stos w tygodniku wiedeńskim „Schóne- 
re Zunkuft" znany publicysta ks. Bangha 
T. J. z Budapesztu i kreśli bardzo cieka­
we na ten temat uwagi:

Rząd rewolucyjny w Hiszpanji w y ­
pędził w drodze administracyjnej Jezui­
tów, pozbawił ich własności i pozamy­
kał ich szkoły. Część opinji publicznej 
^zy ję ła  ten fakt do wiadomości i prze­
szła nad nim do porządku dziennego z 
Pośpiechem, dającym aużo do myślenia. 
2adna liga obrony praw człowieka nie 
Wystąpiła z protestem a ta sama prasa, 
która wylewa łzy krokodyle nad zasą­
dzonym zbrodniarzem, uważała tym ra- 
*em za rzecz zupełnie zrozumiałą, że 
Garstka terorystów, dorwawszy się 
Madzy, jednem pociągnięciem p!óra, 
Pez przesłuchania, bez wyroku, bez da- 
hia jakiejkolwiek możności obrony, ob­
darła z praw ludzkich 4000 katolickich 
księży i zakonników, pośród nich wielu 
Wybitnych pedagogów, światowej sła- 

historyków, astronomów i pisarzy. 
Wolnomyślna Europa przyjmuje to do 
Madomości. Co więcej, można wyczy­
ść między wierszami, z jaką radością 
^ratuluje się po cichu hiszpańsK emu 
lą d o w i jego zdecydowanej akcji. Pra- 
*o  własności, które zwykle uznaje się 

święte, przestaje być świętem, skoro 
Vdodzi o katolicki majątek kościelny i za- 
°nny. Górnobrzmiące frazesy o oświa- 

'■'e ludu milkną, gdy się zamyka najlep- 
?e i najliczniejsze w .craju szkoły. l'aj- 
etn hasłem pewnej części wpływowej 
rasy jest: o zajściach hiszpańskich pi- 

jaknajmniej! O procesie Dreyfusa 
^sano i depeszowano dziesiątki tysięcy 
^^tazów. Ale to, że 4000 zakonników 
4 ^Dędza się z ojczyzny, z kraju, który 
j^dzięcza im połowę swej kultury, nie 

st godne uwagi.
Przy tych prześladowaniach Kościo­

ły’ które powtarzają się ciągle, czy to w 
treksyku, czy w innych krajach, jest 

dziwą zagadką psychologiczną jak 
z, °kcyzm, liczący 350 miljonów wy- 
l l^ c ó w ,  mniej znaczy w życiu publicz 

niż 15 miljonów liczące żydostwo.
lo przykra zagadka, której rozwią­ż ą

Ameryka grozi Europie wojna celna.
Waszyngton. Departament stanu 

przygotowuje w porozumieniu z mini­
sterstwem handlu noty do szeregu kra­
jów europejskich i Ameryki łacińskiej, 
w' których to notach zapowie ustanowię 
nie przez St. Zjednocozne odwetowych 
ceł w odpowiedzi na cła wyjątkowe, 
stosowane przez te kraje do towarów 
amerykańskich.

Noty takie mają być przedewszyst- 
kiem wystosowane do Francji i Hisz­
panji, a następnie do Niemiec, Austrji, a 
szczególnie Argentyny. Wobec naprę­
żenia stosunków handlowych francu- 
sko-amerykańskich, koła urzedowe St. 
Zjednoczonych liczą sie z wybuchem 
wojny celnej.

Departament stanu zestawił listę 150

Zaostrzenie stosunkOw  
sow iecko-japoAskich.

Londyn. Powszechny strajk objął 
kolej wschodnio-chińską w Mandżurji, 
administrowaną przez Sowiety. Strajk 
jest skierowany przeciwko władzom ja­
pońskim, które w ostatnich czasach do­
konały aresztowań wśród personelu dy­
rekcji kolejowej.

Jako powód represyj, władze japoń­
skie wymieniają ostatnie zamachy na 
objekty kolejowe, między in. na most na 
rzece Sungari oraz na japoński pociąg 
wojskowy pod Charbinem, Według źró­
deł japońskich, zamach był dziełem 
agentów rządu sowieckiego, natomiast 
źródła sowieckie usiłują dow eść, iż jest 
to prowokacja Japonji w celu znalezie­

nia pretekstu do zmilitaryzowania kolei 
wschodnio-chiriskiej.

Pod Szanghajem grzmią działa.
Londyn. Przez cały dzień wczoraj­

szy artylerja japońska ostrzeliwała po­
zycje chińskie na odcinku Liu-He. Po­
łożenie jest uważane za bardzo naprę­
żone. W pierwszej linji Japończycy 
zgromadzili 50 tysięcy piechoty, a w re­
zerwie trzymają około 40 tysięcy.

Przedstawiciele rządu nankińskiego 
twierdzą, że w najbliższym czasie Ja­
pończycy wznowią działania wojenne 
na wielką skalę, by opanować ostate­
cznie dorzecze Jang-Tse.

Spólnlcska Kwinty n ie  poczuwa
s:e a e  winy.

ani też

d & C h  zaniedbań w naszym własnym
t.&l? niepodobna znaleźć, nie dotykając 

i
'°2ie.

b fjednem z nich to zaniedban'e na polu 
*1, ^  katolickiej. Wielu katolików, ro- 
^  nVch i wykształconych, przygląda 
*4fy; tarcom prasowym różnorakich 
*bie ątoPoglądów“  z trudną do zrozu- 
*01;c/a obojętnością. Są całe kraję ka- \  le. posiadające zaledwie bardzo ni- 
*t?\^ras9 katolicką. W'ielu wybitnym 

Przywódcom katolickim wydaje 
%  ał°ważnem, czy prasa, ta najpotę/.- 
T kierowniczka myślenia mas, słu- 
j> j  gu czy też Beljalowi, czy poriąd 
^ l i  D°łecznemu i etyce, czy Lenmowi 

°Wi, czy walczy w obronie pra-

Warszawa. Jak podkreśliliśmy przed 
kilku Urnami, dość dziwnie wyglądało za­
chowanie się w więzieniu przyjaciółki i 
wspólniczki bankiera oszusta Kw inty, cby- 
watei&i szwajcarskiej (iourgulowej.

Mimo. zdaćby sie mogło, poważnej sy­
tuacji, (i. przez cały czas pobytu w wię­
zieniu zachowywała sie absolutnie spo­
kojnie, nie wniosła żadnego podania o 
zwolnienie za kaucja, ani też nie wyzna­
czyła swego obrońcy.

To, cónajmniej dziwne stanowisko, w y­
jaśniło dopiero wczorajsze przesłuchanie.

Na wstępie przyjaciółka bankiera o- 
świaczyia, że nie poczuwa się do żadnej 
winy. Aresztowanie uważa za akt gwałtu, 
dokonany na jej osobie, interesów Kwinty 
nie zna zupełnie, aie stwierdza, że ani ona, 
ani Kwinto żadnych pieniędzy nie posia­
dają, wobec tego wszystkiego, do całej

sprawy nie może ani nic wnieść, 
zeznać.

W dalszym ciągu Gourgulowa domagała 
się natychmiastowego zwolnienia, grożąc 
w przeciwnym razie interwencją u swych 
władz, do czego, jako obywatelka szwaj­
carska, ma prawo.

Zeznania Uourgulowej cechuje niezwy­
k ły  spokój i równowaga.

Zapytana, co powie o znalezionych u 
niej dotychczas dwóch rewizyj, pieniądzach 
w ogólnej sumie około 10U tysięcy złotych, 
zmieszała się bardzo i po chw ili namysłu 
odpowiedziała, że pieniądze te uzyskała ze 
sprzedaży mieszkania.

Oczywiście, tłumaczenie to nie ma naj­
mniejszej racji bytu, bowiem obecnie podo­
bnie wielkich sum ze sprzedaży mieszkań 
nie osiąga się, a następnie nikt nie płaci za 
mieszkania zbiorami numizmatycznemu — 
które u Gourgulowej znaleziono.

wdy, czy w obronie przewrotu. Ula w ie­
lu prasa nie jest niczem więcej, jak t jik o  
instytucją rozrywkową. Mamy prasę 
katolicką, czy jej me mamy, to rzecz 
obojętna. Wszak w epoce wojen krzy. 
żowych nie było prasy katolickiej u 
przecież Kościół istniał!

Hiszpanja także nie posiadała przez 
całe dziesiątki lat prawie żadnej prasy 
katolickiej. Było tylko mnóstwo księży 
i mnóstwo kościołów, i zdawało się, że 
nie potrzeba nic więcej. Wreszcie zna­
lazł się człowiek odważny, Herrera, któ­
ry poświęcił życie i znakomite zdolności 
przedsiębiorstwu prasowemu „E l Deba­
te". Zdaje się jednak, że było już zapóź- 
no, lub też przedsiębiorstwo to nie zna­

lazło należytego poparcia. Profesoro­
wie dalej dyskutowali, księża odprawiali 
Mszę i mówili kazania, pobożni obywa­
tele odbywali pielgrzymki, ale widocznie 
Panu Bogu nie spodobało się czynić cu­
da dla tych, co zaniedbali stosowania 
środków ludzkiej przezorności w obro­
nie świętej sprawy. Dziś wypędzono 
Jezuitów, jutro pójdą za nimi ks ęża 
świeccy i biskupi. Tak uczy historia, tak 
uczy przykład Meksyku. Po księżach 
przyjdzie kolej na kościoły: będą zamy­
kane, palone, przeznaczane na dancingi. 
Ale nam nie wolno się skarżyć. Prze- 
c.eż samiście tego chcieli. Bo jesteśmy 
w wysokim stopniu odpowiedzialni za 
to, czemu zaniedbaliśmy przeszkodzić.

gatunków towarów amerykańskich, 
które są obłożone we Francji specjalne- 
mi cłami.

Po wypoczynku.

wraca z Egiptu do Ojczyzny marszałek Piłsud­
ski (w mundurze), zatrzymując się przez kilka 
dni w Bukareszcie, gdzie odbył szereg ważnych 
konferencyj rumuńskim premjerm Jorgą (na 
obrazku z brodą) oraz wybitnymi mężami sta­
nu Rumunii. Przyjazd marszałka Piłsudskiego 
w Warszawie spodziewany jest dziś lub jutro.

Z pobytu P. Wojewody Grażyńskiego 
w Warszawie.

Katowice. Jak się dowiadujemy P. 
Wojewoda Grażyński podczas swego 
onegdajszego pobytu w Warszawie — 
wziął udział w konferencji gospodar­
czej, która odbyła się pod przewodnic­
twem p. wicepremjera Zawadzkiego. P. 
Wojewoda Grażyński powfócił już do 
Katowic.

Harcerki z całego świata zjadą się 
do Polski.

Warszawa. W  sierpniu br. odbędzie 
się w Polsce światowa konferencja har­
cerek, w której normalnie biorą udział 
po dwie delegowane z każdego kraju 
bez względu na liczbę członkiń w danej 
organizacji. W roku bieżącym przewi­
duje się, że z powodu ogólnego k ryzy­
su, nie wszystkie kraje bedą mogły w y­
słać na konferencję do Polski swe dele­
gowane. Mimo to już 39 kandydatek 
zapowiedziało przyjazd, a niektóre or­
ganizacje zapewniły udział, nie podając 
jeszcze nazwisk swych delegowanych. 
Wiadomo, że przyjadą delegowane z 
Anglji, Francji, Irlandji, Stanów Zjedno­
czonych, Kanady, Norwegji, Belgji, Ju- 
gosławji, Finlandji, Estonji, Danji. Kraje 
egzotyczne reprezentować bedzie Egipt 
i południowa Afryka.



Moloch kryzysu sięga po nowe ofiary. i
Na sporze spółki brackiej z kopalnią 
„Biały Szarlej“ najgorzej wyjdą ro­

botnicy.
Katowice. W  środę odbyła się konfe­

rencja u p. w ojew ody w  spraw ie reduk­
cji na kopalni B iały Szarlej. Jak  w iado­
mo, część robotników  o trzym ała  urlop 
tu  m usow y, za k tó ry  dy rekcja  kopalni 
nie opłaca sk ładek  do snółki brackiej w 
T arnow skich  G órach. Tym czasem  za­
rząd spółki brackiej zajął innie stanow i­
sko i zażądał od zarządu kopalni skła­
dek za czas ubiegły w  w ysokości 130 
/tysięcy złotych. N askutek te^o  żądania 
zarząd  kopalni postanow ił zwolnić 
w szystk ich  w chodzących tu  w  rachubę 
robotników . Konferencja u p. w ojew o­
d y  nie doprowadziła do porozumienia.

P an  w ojew oda w obec tego postanow ił 
porozum ieć się z zarządem  spółki b rac ­
kiej i dopiero potem  zw ołać ponow ną 
konferencję, na której zapadnie ostate­
czna uchwała. (k)

Groźba zwolnień na kopalni 
„Biały Szarlej“.

Katowice. U zastęp cy  kom isarza  
dem obilizacyjnego inż. Seroki odbyła  się 
konferencja w  SDrawie zwolnienia 573 
robotników na kopalni Biały Szarlej. 
K onferencja zosta ła  za zgodą pracobior­
có w  i pracodaw ców  odroczona na po­
czą tek  maja br. (k)

Czarne wieści z huty „Falvy“.
Św iętochłow ice. Na terenie huty

„Falvy“ ukazały  się now e obw ieszcze­
nia, zawiadamiające, że w szy scy  robot­
nicy, którzy znajdują się na urlopach 
turnusowych pozbawieni są  pracy od 
dnia 3 maja.

W  spraw ie pow yższych  obw ieszczeń 
in terw enjow at w  dniu w czorajszym  u 
kom isarza dem obilizacyjnego inż. M a- 
skego sek re ta rz  m etalow ców  Bajdur. 
Kom isarz dem obilizacyjny ośw iadczył 
mu, że w ładze czynią w szystko, by u- 
ratować hutę przed ostatecznem zam­
knięciem.

Jak  nam  w  ostatn iej chwili
doniesiono, dyrekcja huty „Fałvy“ za­
mierza częściow o unieruchomić piece 
koksowe. ' ; , (1)

-    #

Czyżby największy fałszerz Europy 
sfałszował również swoie zwłoki?

Berlin. Sztokholmskie dzienniki w ie­
czorne w ystąpiły wczoraj z sensacyjne- 
mi doniesieniami, że Ivar Kreuger żyje. 
Samobójstwo króla zapałczanego, było  
symulacją, w  rzeczyw istości bowiem  
zbiegł on na Sumatrę.

Tw ierdzenie pow yższe opiera „Nya 
Dagligt Allehanda“ na następującym  
„dowodzie". Szw edzki monopol tytonio­
w y  fabrykow ał specjalny gatunek pa­
p ierosów  dla osobistego użytku Kreu- 
gera. Obecnie z Sumatry nadeszło za­
mówienie na większą ilość tych papiero­
sów.

P a ry sc y  urzędnicy policyjni, k tó­
rych  natychm iast przesłuchano, ośw iad­
czyli, że tożsamość samobójcy w pry- 
watnem mieszkaniu Kreugera nie ulega 
wątpliwości. Poselstw o szwedzkie w 
P aryżu  zapew nia urzędow o, że K reuger 
faktycznie pozbawił się życia.

Policja szw edzka, prow adząca śledz­
tw o w  spraw ie Kreugera, zażądała je­
dnak przedstaw ienia św iadectw a zgo­
nu, w ystaw ionego przez lekarza fran­
cuskiego o raz aktów  poselstw a szw edz­
kiego, dotyczących śmierci króla zapał­
czanego. Żądanie to nie zostało bliżej 
um otyw ow ane, co przyczyniło  się do 
pow staw ania najdzikszych pogłosek.

W  Sztokholmie tw ierdzi się z całem  
przekonaniem , że policja, służba Kreu­
gera i w szyscy , którzy znaleźli się w 
mieszkaniu po odgłosie strzału samo­
bójczego, byli przekupieni. Zwłoki Kreu­
gera mogły być albo uprzednio przy­
gotowaną iaiką woskową, albo trupem 
obcego człowieka.

Zabiegliwość, z jaką p rasa  szw edz­
ka i francuska badają okoliczności 
śm ierci Kreugera, nasuw a przypuszcze­
nie, iż kulisy tragedji paryskiej nie zo­
stały jeszcze dostatecznie wyświetlone.

Mimo wszystko jedinak trudno przy­
puszczać, aby największy fałszerz Eu­
ropy sfałszował nawet swoje własne 
zwłoki.

Zniżka cen blachy.
Katowice. W  związku z obniżką cen 

żelaza o 10 proc., grupa produkcji bla­
c h y  S yndykatu  Hut Żelaznych postano­
w iła obniżyć ceny blachy. Obecnie ce­
na blachy ponad 5 mm. grubości, w y­
nosić będzie 390 zł. za tonę. Pozostałe  
■gatunki blachy zostały  zróżniczkow ane 
i cena blachy od 3 do 5 mm. grubości 
w ynosić będzie 450 zł. za tonę, poniżej 
2,75 mm. 480 zł. za tonę. Jak  wiadomo, 
cen a  walców ki zo sta ła  obniżona do 360 
zł. za tonę. (1)

Nowe krwawe starcia w  Berlinie.
Berlin. Onegdaj wieczorem  doszło 

w Berlinie do pow ażnych s ta rć  między 
komunistami i policją. W Lustkarten ze­
brani przed byłym  pałacem  cesarskim  
komuniści rozwinęli sz tandary  i trans­
paren ty  z napisami o  treści antypań­
stw ow ej. Policja rozpędziła tłum pałka­
mi gumowemi. Około 200 osób areszto­
wano. S tarcia  pow tórzyły  się w różnych 
punktach m iasta. Jednocześnie na zgro­
m adzeniu w yborczetn partji państw o­
wej na którem  przem aw iał były  mini­
ste r Reinhold hitlerow cy rzucili bombę 
cuchnącą, w yw ołując panikę w śród ze­
branych. M iędzy bojowcami narodow o- 
socjalistycznym i a członkami Reichs- 
banneru w yw iązała  się walka, w czasie 
której rzucano krzesłam i.

Republikański Reichsbanner czeka  
los szturmówek hitlerowskich.
Berlin. W  ostatnich dniach m nożą silę 

oznaki, że pod naciskiem w pływ ow ych 
kół praw icow ych na H indenburga na­
stąpi rozwiązanie republikańskiego 
Reichsbanneru.

M aterjały, dotyczące działalności 
tej organizacji, jakie o trzym ał Hinden- 
burg, pochodziły od O ldenburg-Janu- 
schau, przyw ódcy junkrów  wschodnio- 
pruskich. Rozwiązania Reichsbanneru 
zażądały rządy Brunświku, Saksonji, 
Meklemburg-Schwerinu i Meklemburg- 
Strelitz.

Praw dopodobnie siły  polityczne, 
działające w  kierunku rozw iązania 
Reichsbanneru, dopną sw ego w brew  
stanow isku min. Groenera.

Tępienie komunizmu w  Prusach.
Berlin. Akcja rządu pruskiego, zmie­

rzającą do zlikw idow ania komunizmu, 
przybiera  wielkie rozm iary. A resztow a­
no przyw ódcę spartakusow ców  z roku 
1918 oraz w ybitnego kom unistę z Frank 
furtu nad Menem, k tóry  w brew  zakazo­
wi w ładz baw ił w Berlinie. Komuniści 
zorganizow ali w czoraj wiec w berliń­
skim  L ustgarten ie . P o  w iecu urządzi­
li kilka pochodów, które rozpędzała po­
licja. A resztow ano 170 osób.

Ostatnia kronika.
Specjalnością ich były drożdże.

Katowice. Za przem ytnictw o droż ' 
dży  z Niemiec i Czechosłow acji do P o l' 
sk i urzędnicy lotnej kontroli p rzy  wy* 
dziale skarbow ym  śj. urzędu wojewódz­
kiego spisali w  osta tn ich  cząsach  74 
pro tokółów  kannych, przyczem  skonfi­
skow ano 218 kg. drożdży w oryginał- 
nem  opakowanijj pochodzenia zagrani­
cznego. (w

Podziemny telefon na szlaku W arszawa 
—  Praga —  Wiedeń —  Genewa —y  

Zurych.
Katowice. W  zw iązku z ukończe­

niem budow y kabla dalekosiężnego W ar 
szaw a — C ieszyn zostały  uruchomione 
■następujące przew ody telefoniczne mię­
dzynarodow e: Bielsko — M oraw ska O- 
s traw a, M or. O straw a 2, W iedeń 1. 
C ieszyn — M oraw ska O straw a 1, Ka­
tow ice — M or. O straw a 1, Łódź —  Wie 
deń  1, W arszaw a  — G enew a 1, P raga  
1, W iedeń 1, W iedeń 2 i Zurych 1. Nowo 
uruchom ione bezpośrednie połączenia 
telefoniczne w płyną znacznie na uspra­
wnienie komunikacji telefonicznej z za­
granicą, a pozatem  przyczyn ią  się do 
dalszego rozw oju i zacieśnienia stosun­
ków  handlow ych Polski z zagranicą, (t)

Ukarany, ale nie będzie siedział.
Katowice. W  sądzie tut. toczy ła  si? 

rozp raw a przeciw ko Janow i W idaw­
skiemu z Kończyć, którem u ak t o skar­
żenia zarzuca, że w  lutym  i m arcu ub. r- 
w  Siem ianow icach jako właściciel dro­
gerii pobrał od rozmaitych firm towary 
na rachunek bieżący i na kredyt w eks­
low y na ogólną sumę 6 831 zł., a nastę­
pnie przed nadejściem terminu płatności 
sprzedał swój sklep wartości 20 000 tys. 
zł. sw em u szw agrow i Szw encnerow i za 
cenę 10 500 zł., bez przejęcia pasyw ów , 
a w ięc w zam iarze sprz_ysporzenia so­
bie bezpraw nej korzyści m ajątkow ej. 
Sąd  po przesłuchaniu  św iadków  skazał 
W idaw skiego na 4 m iesiące więzienia t  
zawieszeniem  kary na 5 lat. (U

śm ierć pod zwałami węgla.
Chropaczów w św iętochlow ickiem - 

Na kopalni „Ś ląsk" zdarzy ł się w środę 
rano  nieszczęśliw y w ypadek, którem u 
uległ górnik Jan  M rugała. W ym ieniony 
podczas w ykonyw ania  sw ych obawia-' 
zków, został przysypany węglem. Od­
staw iono go do szpitala, gdzie niebawerfl 
zm arł. 0*

Z pracy d o . . .  szpitala.
Tarn. Góry. Dnia 19 bm. w czasi® 

ustaw iania ram py w yciągow ej w budu­
jącej się cegielni w  Kozłowej Górz®- 
w yw róciło  się rusztow anie, w skutek 
czego odniosło ran y  4 robotników . O- 
kaleczonych odstaw iono do szpitala P ° ' 
w iatow ego w T am . G órach. Dochodź®' 
nia prow adzi kom isarjat policji w RaT 
dziowkowie. tt'

książę i żebrak
PO W IEŚĆ .

55) (Ciąg dalszy.)
Książę po rw ał się w zruszony.
—  Króla... co  za k ró l?
—  Co za k ró l?  Boże zmiłuj się, co 

tem u m łokosow i? Poniew aż jednego 
ty lko m am y króla, więc odpow iedź nie 
trudna : N ajjaśniejszy pan, król Edw ard 
,VI, którego pośw ięconą osobę oby Bóg 
zachow yw ał. M ówią w szyscy , iż on jest 
bardzo  miłym, bardzo p ia n y m  chłop­
cem ; mimo choroby um ysłow ej, k tó ra  
co dzień ustępuje, nie m ogą się go w szy­
stk ie  usta  nachw alić. Ludzie go błogo­
s ław ią  i p roszą  Boga, aby mu dał długo 
w  Anglji panow ać, gdyż jest bardzo  mi­
łosierny . Skoro w stąpił na tron, u łaska­
w ił księcia Norfolk i pow iadają, iż za­
m ierza  znieść jedne pp drugich w szyst­
kie te k rw aw e praw a, k tóre lud bardzo 
uciskają.

M łody książę siedział w  milczeniu, 
osłupiały  ze zdumienia. Myśl jego zajął 
tak  silnie ów  „piękny chłopiec", że dal­
szej gadaniny starego  A ndrzeja nie s ły ­
szał. C zyżby tym  chłopcem , na jego do­
sto jeństw o w yniesionym , jego imieniem 
nazw anym , m iał być ów  żebrak, z k to  
rym  on suknie zamienił, nim pałac opu­
śc ił?  Nie podobna! C hociażby ten  nędz.

ciik nazw ał się księciem  W alji, to  jego 
zachow anie się, jego m ow a zdradziłyby 
go; w ygnanoby go haniebnie i szukano 
praw dziw ego księcia. C zyż jest możli- 
wem  z drugiej strony , aby jakiegokol­
wiek potomka, choćby najdaw niejszego 
rodu zam iast księcia na tronie osadzo­
no? To się także pom yśleć nie da. Jego 
w uj tegoby nigdy nie ścierp iał: a był 
praw ie w szechw ładnym , próba taka m u­
siałaby zostać zniw eczona w pierw szym  
zarodzie. Nap'różno w ysilał bystrość 
sw ą i rozw agę biedny Edw ard. Im w ię­
cej się s ta ra ł rozw iązać tę zagadkę, tern 
trudniejszą się okazyw ała , tern bardziej 
zaw ikłana. M yślał, aż go głow a rozbo­
lała i snu się pozbaw ił. Z każdą go­
dziną tęsknił silniej do wolności, aby się 
mógł w ybrać w drogę do Londynu. W ię­
zienie m ęczyło go do niew ytrzym ania.

W szelkie usiłow ania Hendona, aby 
k róla uspokoić, b y ły  nadarem ne. Nie 
chciał się dać pocieszyć. D ziw nym  w y­
padkiem  udaw ało się to, choć w pew nej 
m ierze, dwom  kobietom, k tóre tuż obok 
księcia były  do m uru przykute. One sa ­
me były  tak  łagodne, tak słodkie i chęt­
ne do p rzysłużenia  się, że uczy ł się od 
nich cichości i cierpliw ości. B ył im za 
to bardzo  w dzięczny; w  krótkim  czasie 
p raw ie je pokochał, a  w spółczucie tych 
kobiet przyniosło mu niew ypow iedzianą 
ulgę.

Z apytał je oczyw iście, za  co  one zo­

s ta ły  uw ięzione. G dy odpow iedziały, 
że są katoliczkam i, dodał z uśm iechem :

— Czyż to może być  w ystępkiem , 
m ożna za to w ięzić? P rzecież  z takiego 
powodu długo nie będą w as gam ykać?

Kobiety m ilczały, ale m łody książę 
dostrzegł w  ich ry sach  w yraz, k tóry  go 
zabolał. Dodał z uczuciem : — M ilczy­
c ie ?  Pow iedzcie mi przecież, czy może 
w as jeszcze m ają w mny sposób k a ra ć ?  
P roszę  w as, m ów cie, czego się lękacie?

Kobiety próbow ały  zagadać o czetn 
innetn, napróżno. W zruszony, py tał z 
naciskiem  dalej:

— M oże w as biczow ać m ają?  Nie, 
tak  okrutnym  nikt być nie m oże. P o ­
wiedzcie mi, że to niepodobna. W szak 
p raw da, że niepodobna?

Sm utne i zm ieszane obie kobiety nie 
rade by ły  odpow iadać na jego pytania. 
W reszcie jedna odrzekła  nawpół p rzy ­
tłum ionym  głosem :

— Nie mów tak  dalej, zacne dziecko; 
tw oja dobroć i tkliw ość rozdziera mi 
serce... Bóg nam sił doda, aby...

—  W ięc p rzyznajesz! — przerw ał 
król. — B ędą w as w istocie b iczow ać! 
Hańba tym  niegodziwcom , k tó rych  se r­
ca  są z kam ienia! Nie pł^pz, nie mogę 
na to patrzeć. W ytrw ajcie  odw ażnie. 
O, skoro  będę w posiadaniu  w ładzy, ja­
k a  mi należy, postaram  się natychm iast.

aby w as ustrzec  od w szelkiej tak  ni®' 
słusznej, a srogiej kary .

G dy się król zbudził nazaju trz ra/n0, 
kobiet tych już nie było w więzieniu.

—  W ypuszczono je na wolność! 
zaw ołał radośnie, potem  dodał s m u '  
niej: Oby Bóg błogosław ił moje słodk1 
pocieszycielki i w sparł mnie po ich 
trac ie . .

W szedł dozorca z kilku sw ym i P ° £  
w ładnym i do w ięzienia i rozkazał W1?1 a 
niom, aby zaraz  w yszli na dzigdzjm1'
gm achu. Król by_ł uszczęśliw iony, że
baczy  błękit nieba, odetchnie św ież“f, 
pow ietrzem . N iecierpliw ił się nieznu 
pie, gdy powoli w yprow adzano 
niów  z kaźni. N areszcie przyszła * ^  
na niego, rozkuto go i kazano iśc 
Hendonem  i innymi. j,

P o  przykrych , kam iennych schodu g 
w ięźniow ie weszli na dziedziniec, ta. y  
kam ieniem  w yłożony. U staw iono ic -o 
rząd plecami do m uru i w ycia^nT ^  
przed  nimi grubą linę sznurow ą. P° 
giej stronie k tórej stali ich dozorcy- ^  
bo nad nimi było zachm urzone i p0Q$& ' 
ne, pow ietrze zim ne, śnieg, spadły i6. 
tnie] nocy, ok ryw ał pustą c z ę ś ć  st ' 
dzińca, jakby całun grobow y; ^  
ko dokoła dziw nie jjyło ponure- 
sem  zaw iał w ia tr m roźny i niósł 
śniegu. 0,\)

(C iąg dalszy  n a s ^
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Czwartek

kwietnia

Św . Anzelma, bisk ,
•EJOIOSO)! B a p  E d  |

w. Symeona, bisk. ( 
męczennika.

Św . Anastaizjusza, bi
skupa.

Kalendarz słowiański: Drogotnił.
Jutro) piątek, dnia 22 kwietnia: Św

Sotera.
*

Wschód Zachód 
S ł o ń c a  o godz. 4,40; o godz. 18,46.
K s i ę ż y c a o  godz. 20,17; o godz. 4,31. 

*

Z historii iląskiei.
21 kwietnia. 1860. W ieś Płonią odłą­

czona od Raciborza, by ła  samodzielną 
gminą polityczną do roku 1910. — 1885. 
W Brzeźoach p. Pszczyna, spaliło się 15 
budynków  m ieszkalnych z w szystk ie ­
mu zabudowaniami gospodarczemi. — 
1929. Umarł ksiądz Józef Londzin, pra­
ła t  domowy Jego Świątobliwości papie­
ża P iusa XI. kanonik honorowy, w Cie­
szynie, p rzeżyw szy  lat 63.

*

W roku: 1699. Ks. Michał Szembek 
biskup - sufragan krakow ski, udzielał 
św. sakram entu bierzmowania w Ra 
dzieiikowie i okolicy. — 1699. W Raci 
borzu odbyło się poświęcenie kościoła 

.'klasztornego kks. Franciszkanów, na 
cześć św. W acław a  i Aniołów Stróżów. 
1700. W ieś W ysoka pod Górą św . Anny 
P rzeszła  w posiadanie hrabiego Czorn- 
berga. — 1700. W Żyglinie ( p q w .  tarno- 
górski). zgorzał d rew niany  kościół 
Wszystkiemi przyborami, dzwonami itd. 
i to z winy kościelnego. — 1700— 1702. 
W  tym czasie wybudow ano kościół św. 
Józefa w Baborowie. — 1700 do 1709. 
W  tych latach wybudowali włoscy bu­
downiczowie, m urarze i rzeźbiarze 33 
kaplice na Górze św . Aniny. — 1702. Za 
staraniem  OO. Jezuitów założył wszech  
nicę w rocławską cesa rz  Leopold I, ja­
ko wydziai katolicko - teologiczny i fi­
lozoficzny. — 1702. Spaliła się połowa 
tniasta Żor, p rzy tem  spaliły się jatki 
rzeźnicze, k tóre pobudowało miasto na 
nowo dopiero w r. 1706. — 1703. W 
Tworkowie spaliło się 16 gospodarstw, 
Probostwo i folwark.

— Urzędy pocztow o - telegraficzni© 
^  Polsce. W edług ostatnich zestawień 
Głównego Urzędu S tatystycznego, sieć 
bistytucvj pocztow ych w Polsce obej­
muje obecnie 1 818 urzędów  pocztowych 
° raz  2 245 agencyj, razem więc 4 063 in- 
s tytucyj pocztowych.

Liczba stacyj telegraficznych w yno­
si 3 944, liczba urzędów  telefonicznych 
m iędzymiastowych 3 934. Przeciętnie 
i^dna instytucja pocztow a przypada na 
'8 6 9  mieszkańców, jeden urząd telegra- 
hczny na 8  095 mieszkańców, jeden 
jjrząd telefoniczny m iędzym iastow y na 

116 mieszkańców. (w

, — M ałżeństwa w Poise© 1 w Innych 
f a j a c h .  Główny Urząd S ta tystyczny  

Pracował dane, do tyczące liczby mał- 
efistw, zaw artych  w Hl-im kw arta le  

.^ku 1 9 3 1  w  Polsce, oraz 10-ciu innych 
rajach. W  s ta tys tyce  tej na pierwszem 

jbeiscu pod względem ilości zaw artych  
ałżeństw znajdują się Niemcy 123 235 

Sgałżeństw, n a  drugiem miejscu Anglja 
c 372. na trzeciem Francja 81 148, na 

2\va r tem zaś Polska 53 962. Dalsze 
„,leisca zajmują: W łochy 50 091, Cze- 
j ^ s ło w a c ja  31 813, Kanada 17 802, Ho- 
& 16 114, W ęgry  13 110, Portugalia

oraz Norwegja 4 333 małżeństw.

os .'T' Dalsizy spadek beanobedia o 5 148 
rży?* W edług danych państw ow ych u- 
tobl Pośrednictwa pracy, liczba bez­
l i s t n y c h ,  zare jes trow anych  w dniu 16 
^ 3  na terenie całej Polski, .w ynosiła  
^ tn  os° bt co w Porównaniu ze sta- 
** * ubiegł, tygodnia stanowi zmniej-

się bezrobocia o 5 148 osób.
Wy lczba bezrobotnych w W arszawie 
ty osiła 22 855 osób. W  porównaniu z 

em P°Przed. bezrobocie zmmiej- 
,0  się o 92 osoby.

\  ' azba bezrobotnych pracowników 
0 ^ bsl°Wych wykazuje spadek o 191 
N b y W ciągu R o d n i a  i wynosi 40 863 

y> (w

Zebranie konstytucyjne.
Katowice-Dąb. W  poniedziałek, dnia 

11 kwietnia br. o godz. 2 0  odbyło się ze­
branie konstytucyjne Ligi Morskiej i Ko. 
ilonjalnej na sali p. Kosza. Na zebranie 
p rzyby ło  zgórą 1 2 0  osób, z pośród u- 
rzędników kopalni „Eminencja", huty 
„Baildon", kupiectwo, nauczycielstwo, 
policja. Zebranie zagaił komendant 
m iejscowego posterunku policji Ryborz. 
Na zebranie przybył wiceprezes L. M. i 
K. na okręg śląski mec. dr. Kostek. Ze­
braniu przewodniczył p. Ryborz, który 
poprosił p. dr. Rosttka o wygłoszenie re . 
feratu z dziedziny organizacji Ligi M. 
i K. Referent w  treściw ych słowach 
zobrazow ał działalność i zadania ligi. 
P o  doskonałym referacie o tw orzy ł prze 
•wodniczący dyskusję. Głos zabrał inż. 
Piątkowski, zw racając  uwagę na w aż­
ność m orza dla Polski i apelując, by 
s tworzono jak najsilniejszą organizację 
Ligi M. i K.

Uchwalono następnie jednogłośnie 
założyć koło Ligi M. i K. Po  przerwie 
zabrano się do wyboru zarządu zapo- 
m ocą komisji rjjatki. W ybrano  jedno­
głośnie do zarządu ks. prob. Główczew- 
skiego, inż. Piątkowskiego, inż. Cięciałę, 
inż. Chmielewskiego, inż. Czuszka. kier. 
szkoły  Górnikiewicza, nauczyciela Chy­
żego, inż. Grządziela, zawiadowcę Hoff. 
manna, szychtm istrzów Bartla i Kubicę, 
dr. Szczepańskiego, komendanta Rybo- 
rza, Cieślika, Nowaka, Miki, radnego 
Kosza, Bietę i Pilcha. Ścisły zarząd s ta ­
now ią :  prezes  — inż. Piątkowski, se­
k re ta rz  — naucz. Chyży, skarbnik — 
Cieślik.

Pod koniec zabrał głos przewodni­
czący Ryborz, dziękując zebranym  za 
tak liczne przybycie, zw łaszcza  miej­
scowej inteligencji, k tóra w Dębie bar­
dziej niż gdzie indziej pracuje społecz­
nie. Podziękow ał szczególnie p. dr. 
Rostkowi za wygłoszony referat, potem 
komisarzowi Szturcowi za obecność na 
tem  zebraniu oraz duchownym miejsc, 
za ich szczególne zajęcie się sprawami 
społecznemi. Odrazu zapisało się na s ta ­
łych członków Ligi M. i K. 70 osób. Naj­
bardziej pocieszającym jest fakt, że poli­
cja nietyjko sprawnie swe obowiązki w 
utrzymaniu ładu i porządku, ale garnie 
się też chętnie do związków, co głównie 
zauw ażyć można w Dębie. Oby i w in­

nych naszych miejscowościach policja 
nasza s ta ra ła  się znaleźć punkty s tycz­
ne z całem społeczeństwem. O krzy­
kiem  na cześć Rzeczypospolitej zakon 
czono zebranie. (w)
Z walnego zjazdu Sokolstwa oikręgu III. 

w Rybniku.
Rybnik. Zjazd okręgow y zagaił p rzy  

licznym udziale delegatów prezes okrę­
gow y p. inż. Wierzbicki. Zastąpione by­
ły  w szystkie  gniazda, reprezentujące o- 
koło 1000 członków. Ze spraw ozdań za­
rządu wynikało, że ruch w organizacji 
..Sokoła" w okręgu VIII wzmógł się mi­
mo kryzysu  gospodarczego, bowiem wię 
kszość gniazd zanotowała p rzyp ływ  
członków wspierających i młodzieży 
ćwiczącej. Trzeba zważyć, że na taką 
ilość członków zarząd gospodarował 
budżetem, w ynoszącym  zaledwie 300 zł. 
W pływ y ogólne dzięki zlotowi i innych 
imprez jednak wynosiły około 2 0 0 0  zł., 
do czego zbliżone są także rozchody. 
Młodzieży ćwiczącej w raz  z młodzieżą 
do lat 18 liczy okręg około 350. W arun­
ki ćwiczeń, są  ciężkie ze względu na 
brak odpowiednich przyrządów  i brak 
ćwiczni. Okręg VIII. przeprowadził róż­
ne zaw ody sportowe, a w  walkach o 
m istrzostw o Śląska okręg ten zdobył 
pierwsze mieisce na 13 istniejących o 
kręgów. Ponieważ prezes w ybrany  jest 
na przeciąg 3 lat, przeto nastąpiły tylko 
w ybory  uzupełniające. Jako wicepreze­
sów okręgu w ybrano druha W yrobka z 
2or  i druha Knapczyka z Rybnika. Żor­
ski okręg został dołączony do Rybnika 
i ze względów sprawności w pracy po 
wołano 2-ch wiceprezesów. Do sądu ho­
norowego wybrani zostali druhowie: 
dr. Biały, Rzepczyk, Lorek, Dworowy, 
Klimosz i Roziak. Następnie omawiano 
szeroko zlot wszechsłowiański, który 
odbędzie się w lipcu rb. w P radze  (Cze­
chosłowacja). Okręg VIII. wyśle na zlot 
według dotychczasowych podań około 
70 członków. Pozatem  odbędzie się na 
terenie naszego powiatu i okręgu do ra ­
źny zlot Sokołów z całego Śląska i to 
najprawdopodobniej w Krywałdzie. Kry. 
wałd wogóle dzięki swemu wspaniał. 
boisku przyciąga coraz więcej i bardzo 
wiele imprez sportowych o znaczeniu 
już nie lokalnem, odbyw a się właśnie 
tam. Po przeszło 5-godzimmych obra­
dach zakończono zjazd. (w

Chore kobiety otrzym ują przez użycie na­
turalnej w ody gorzkiej Frauciszka-Józefa lek­
kie w ypróżnienie, przyczem  połączone to jest 
n ieraz z nadzw yczaj dobroczynnem  działaniem  
na chore  organy. Żądać w  aptekach i d rag .

— Dalsza obniżka opłat pocztowych.
Min. poczt f telegrafów przewiduje dal­
sze obniżenie opłat pocztow ych dla pe­
wnej kategorii przesyłek. Opłaty ulgo­
we wprowadzone mają być przy p rz e ­
syłkach druków pocztowych. Opłaty za 
druki w ażące mniej niż 15 gramów, ob­
niżone będą z 5 gr. na 3 gr. w obrocie 
krajowym . W  związku z tern wypusz­
czone zostaną 3-groszowe znaczki pocz­
towe. (w

—  Liczny napływ ochotników  
do szeregów armii. Bieżący mie­
siąc, t. j. czas od 1 kwietnia do 1 maja 
jest w myśl obowiązujących przepisów 
wojskowych okresem, w którym przyj­
m owane są podania osób, pragnących 
ochotmczo odbyć służbę wojskową.

Już w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca wpłynęła bardzo duża ilość po 
dań, a liczba ich w zrasta  z każdym 
dniem. W  wielu wypadkach zgłaszają 
się do szeregów chłopcy 16 i 17-letni.

Niezwykły ten zapał ochotników w 
roku bieżącym tłumaczą jako następ­
stwo obecnego kryzysu. Dla wielu mło­
dych chłopców wstąpienie do wojska łą­
czy się z uwolnieniem się od troski o u- 
trzymanie w obecnych ciężkich czasach. 
Przynajmniej tę świadomość mają 
wszyscy, że przez 18 miesięcy mają za­
pewnione mieszkanie, ubranie i u trzy ­
manie. A to już jest bardzo wiele. Za­
znaczyć też należy, że materiał żołnier­
ski ochotników jest daleko lepszy, niż 
poborowych. Ochotnicy chętniej i z wię­
kszym  zapałem odbywają ćwiczenia i 
starają się wdrożyć do trudów żołnier­
skiego życia. (w

— Międzynarodowy kongres nauko­
wej orga«ii«cji pracy. W Amsterdamie 
pod przewodnictwem  prezydenta  hono­
rowego dr. T. J. Verschuura — ministra 
pracy, handlu i przem ysłu  oraz p. dr.

D. J. Geer, m inistra skarbu Holandii od­
będzie się od dnia 18 do 23 lipca P iąty  
Kongres M iędzynarodow y Naukowej 
Organizacji, w którym  wezmą udział 
przedstawiciele insty tutów naukowej 
organizacji wszystkich państw: Poza  
program em  referatów  i obrad, obejmu­
jących zagadnienia naukowej organiza­
cji i zarządzenia w przemyśle, handlu i 
rolnictwie organizatorowie urządzają 
zwiedzania zakładów Philipsa w Eind­
hoven, Zuyderzee, Rotterdamie itd. Bliż 
szych informacyj o zjeździe udziela Ślą­
skie Koło Naukowej Organizacji, Sekcja 
Administracyjno - Handlowa, Katowice, 
Krakowska 18, teł. 31-31.

Województwo śląskie.
* Członkowie kolumn ratowniczych  

na kopalniach organizują się. W nie­
dzielę dnia 17 bm. odbyło się na kopalni 
Gieszego zebranie wszystkich robotni­
ków, zatrudnionych w ratownictw ie na 
kopalni Gieszego dla omówienia środ­
ków  obrony interesów wspólnych oraz 
polepszenia dotychczasowych w arun­
ków  pracy i płacy tychże robotników. 
P o  obszernej dyskusji uchwalili zebrani 
u tworzenie sekcji ratowników górni­
czych przy Związku górników Z. Z. P.. 
podnosząc zupełnie słusznie, że tylko 
silny związek zawodowy, walczący  
szczerze w obronie robotników, może 
taksamo i im w ich walkach o poprawę 
bytu dopomóc. Robotnicy zatrudnieni 
przy ratownictw ie na innych kopalniach 
powinni iść za przykładem  robotników 
na kopalni Giszego. (w)

* Zamykanie bieda - szybów . Kilka­
krotnie już podawaliśmy o nieszczęśli­
wych wypadkach, jakie w ydarzają  się 
podczas nielegalnego wydobyw ania  w ę­
gla z tak zwanych „bieda - szybów". 
P rym ityw ne urządzenia szybików nie

daw ały  żadnej gwarancji bezpieczeń­
stw a eksploatującym i zdarzały  się w y ­
padki, że ludzie tracili w  nich życie 
wskutek zasypania.

Pomimo to jednak „biedaszyby" nie­
jedną rodzinę u ra tow ały  od skrajnej nę­
dzy, albowiem w ydobyty  węgiel p rze­
wożono na furach do miasta i tu go 
sprzedaw ano po tańszych cenach. Jak  
się dowiadujemy, władze w yda ły  obec­
nie zakaz w ydobyw ania węgla z t. zw. 
„biedaszybów", zaś istniejące dotych­
czas szybiki z rozkazu władz mają być 
zasypane. _ (\n

Z Katowickiego
Budownictwo w cyfrach.

Katowice. W edług danych s ta ty s ty ­
cznych m agistratu w miesiącu marcu 
ruch budowlany na terenie W . Katowic 
przedstaw iał sie następująco: udzielono 
zezwoleń na now e budowy — 1 0 , prze­
budowy — 1, dobudowy — 3, oddano do 
użytku wykończone domy — 3, nowych 
mieszkań p rzybyło  74, z czego 11 — 1 
pokoj., 18 — 1 pokoj. z kuchnią, 21 — 
2 pokoj. z kuchnią, 9 — 3 pokoj., 12 — 
4 pok. i 3 — 5 pokoj. z kuchnią. (t)

Pokazy lotnicze.
Katowice. Zarząd Aeroklubu Śląskie­

go urządza dnia 24 kwietnia 1932 r. o 
godz. 15 na lotnisku w Katowicach im­
prezę lotniczą, która ma być pokazem 
dotychczasowej działalności Aeroklubu 
Śląskiego. Impreza odbędzie się przy 
współudziale rekordzisty  szybow cow e­
go inż. pil. Grzeszczyka. Ńa program 
składają się: 1. loty pokazowe pilotów 
wyszkolonych w Aeroklubie Śląskim, 
2 . akrobacja powietrzna — strącanie ba­
loników, 3. holowanie szybowców przez 
samólot silnikowy, odczepienie w po­
wietrzu szybow ca i loty szybowcowa i 
żaglowe wykonane przez inż. Grzesz­
czyka i członków Aeroklubu ŚL, 4. loty 
propagandowe, dla publiczności przed i 
d o  południu od 9— 19 na samolotach tu­
rystycznych Aeroklubu Śl. (w

Za uraz cielesny.
Katowice. Przed  sądem okręgowym  

stanął Józef Meisser z Mysłowic, syn 
właściciela restauracji, oskarżony o za­
danie ciężkiego urazu ciała inwalidzie 
Kowalskiemu. W m arcu ub. roku p rzy­
był Kowalski i począł się awanturow ać. 
Właściciel lokalu wyprosił go za drzwi, 
k tó ry  zaczął tłuc szjyby i ordynarnie 
wym yślać gospodarzowi. Syn gospoda­
rza Józef Meisser chcąc uspokoić aw an­
turnika, wybiegł i zadał mu kilka cio­
sów w szyję. Kowalski przez 4 mjesią- 
ce potem kurował się w szpitalu. O skar­
żony nie przyznał się do winy, tw ier­
dząc, że noża przy sobie nie miał. Ze­
znał jedynie, że bił Kowalskiego i dusił 
go. Sąd skazał go na 1 miesiąc wię­
zienia. (w

W ybicie szyby w auli gimn.
Katowice. Dnia 19 bm. nieznany 

sp raw ca  wybił kamieniem szybę w ok­
nie auli gimn. przy ul. Jagiellońskiej. Od­
łamki szkła oraz kamień wpądły pomię­
dzy  uczni, siedzących w łąwkach. Mi­
mo natychm iastowych dochodzeń nie 
zdołano ustalić spraw cy, ani też św iad­
ków  zajścia. Zachodzi przypuszczenie, 
że w ypadek spov „dowal jeden z chłop­
ców, bawiących się na placu przed gim­
nazjum, co już miało kilkakrotnie miej­
sce. (p)

Zarobił 1500 zł.
Katowice. Józef Nega, rzeźnik z Ka­

towic (ul. Pow stańców  4) przechodząc 
w stanie podchmielonym ul. M arjacką 
umyśl nem kopnięciem wybił szybę w y ­
s taw ow ą w składzie Straucha Izydora, 
w yrządzając szkody na 1500 zł. (p)

W yrok zaoczny.
Katowice. W  sądzie apelacyjnym w  

Katowicach odbyła się rozpraw ą odwo­
ław cza przeciwko obywatelow i niem. 
Wilhelmowi Tutznemu, oskarżonemu o 
szpiegostwo. Swego czasu sąd okręgo­
wy uwolnił Tutznego, wobec czego p ro ­
kuratura  sądu okręgowego wniosła od­
wołanie. Sąd apela ty jny , rozpatrujący 
wczoraj tę sprawą, skazał Tutznego na 
1 i pół roku więzienia. Oskarżony, jjrze-



tf^w ajątf ćHclTg ifJTraWcą, na rozpra­
w ę się nie staw ił i prosił listownie, by 
sąd rozpatryw ał spraw ę w jego nieo­
becności. «... . _

Motocyklem w furmankę. 
Siemianowice w Katowickiem. Na ul. 

Mysłowickiej motocyklista Jerzy  Ko­
ziołek zderzył się z furmanką. W skutek 
zderzenia został poważnie ranny w gło­
wę siedzący w tyle na motocyklu Jan 
Polok, uczeń ślusarski z Michałkowie, (p

Z Król. Huty
Wpisy do gimnazjum.

Król. Huta. W pisy do klas od I do 
VIII-ej w gimnazjum matem, - przyrod. 
w  Król. Hucie (ul. św. P io tra  5.) odby­
w ają się o_d dnia 14—23 kwietnia rb. w 
godzinach od 12—13 w  dyrekcji gimna 
zjum. P rzy  wpisie należy przedłożyć 
1. ostatnie świadectwo szkolne, 2. me 
trykę, 3. świadectwo szczepienia ospy.

Dotkliwe pobicie.
Król. Huta. Na ul. 3 Maja do biura 

przedsiębiorcy budowlanego Forstera i 
inż. Szulca wstąpiło dwóch osobników, 
którzy bez jakiegobądź powodu obili 
Forstera tak, że tenże odniósł poważne 
okaleczenia oka i szczęki. Policja zli­
kwidowała bójkę oraz przytrzym ała je­
dnego z awanturników, niejakiego P a ­
w ła Sowę z Świętochłowic i odstawiła 
go do aresztu policyjnego. Natomiast 
drugi osobnik zbiegł. (1)

Przepił zasiłek a następnie zranił żonę.
Król. Huta. Paw eł Krause z Król. 

Huty (ul. Mielęckiego 19) po przepiciu 
zasiłku dla bezrobotnych powrócił do 
domu w  stanie podchmielonym. Podnie­
cony wymówkami żony rzucił się na nią 
z  nożem i zranił w prawe ramię. Ranną 
odstawiono do szpitala miejskiego, (p)

Pod kolami samochodu.
Król. Huta. Dnia 19 bm. na szosie 

Król. Huta — Dąb samochód osobowy 
■najechał na row erzystę Alberta Michal­
skiego z Król. Huty, skutkiem czego 
Michalski doznał okaleczenia na całem  
ciele. Winę wypadku ponosi kierowca 
samochodu, k tó ry  zbiegł. (p)

Miał na sumieniu dziewięć kradzieży.
Król. Huta. Policji król.-huckiej udało 

się w dniu wczorajszym przychwycić 
groźnego włamywacza Eryka Piekosza 
z Wielkich Hajduk (Kolonja Hutnicza), 
który  w  ostatnich miesiącach dopuścił 
się szeregu kradzieży. Specjalnością Pie 
kosza było odwiedzanie szkół. Po spi­
saniu protokółu Piekosza odstawiono do 
więzienia. Większą część skradzionych 
przez niego rzeczy zdołano odnaleźć ■ 
oddać poszkodowanym. (1)

Krewki handlarz.
Król. Huta. Do mieszkania Klemera 

(ul. ks. Ficka) wszedł niejaki Leon Krei- 
7.er, handlarz z zawodu w towarzystwie 
dwóch mężczyzn, który pobił Kleinera i 
jego żonę do krwi a następnie zaczął 
w yzyw ać w  brzydki sposób. Powodem 
obicia była zemsta osobista. (1)

Z Śwlęiochłowiekiego
Wyłudził 333 zł.

Świętochłowice. Marja Lazania z ul. 
Długiej 53 doniosła policji, iż padła ofia. 
rą  naturalisty Jana Dyrki z Szopienic, 
który pod pozorem leczenia jej córki w y­
łudził od miej 333 zł. (1)

Bogaty połów.
Świętochłowice. Kotnisarjat policji 

w Świętochłowicach podczas odpustu w 
ubiegłą niedzielę przeprowadził obławę 
na osobników, uprawiających gry hazar- 
dowe, przyczem przychwycono ogółem 
22 osoby, z liczby tej 12 za różnego ro 
dzaju oszustwa, 4 osoby za przekrocze­
nie ustaw y o państw, podatku, 1 osobę 
za przekroczenie ust. wojskowo-meldun- 
kowej, 2 osoby za naruszenie zarządzeń 
o święceniu niedziel, 1 osobę za prze 
kroczenie ustaw y stemplowej, 1 osobę 
za uprawianie handlu bez zezwolenia u 
rzędu okręgowego oraz 1 osobę za w y­
bryk podczas odpustu. (D

Z życia organizacyjnego Z. 0. K. Z.
Żwaków w Pszczyńskiem . W  dniu 

10 kwietnia br. odbyło się walne zebra­
nie koła miejsc. Z. O. K. Z. Po załatw ie­
niu formalności odnośnie ustępującego 
zarządu wybrano nowy, w  skład które­
go wchodzą: Tomasz Klimas jako pre­
zes, Józef Bogacki jako zastępca prez., 
B r. Kokotek jako sekretarz, Jan Loska 
(jun.) jako zast. sekr., Jan Loska I jako 
sk a rb n ik .

Ćwikllce w  Pszczyńskiem. W  dniu 
10 kwietnia br. odbyło się zebranie koła 
miejscowego Z. O. K. Z., na którem p. 
prezes Józef Swadźba wygłosił referat 
na tem at: JGrpujcie tow ary swoje“. Po- 
zatem uchwalono rezolucję przeciw  są ­
dom niemieckim odnośnie Polaka Jana 
Bauera.

P iasek w  Pszczyńskiem . Dnia 10 
kwietnia br. odbyło się walne zebranie 
koła miejscowego Z. O. K. Z., na którem 
w ybrano nowych członków zarządu, 
mianowicie: Jana Penszora — prezes 
Adama Dzióbka — zast. prez., Adelę 
Kudównę — sekretarz, Józefa Szczotkę 
(sekr. gminny) — zast. sekr. i Francisz 
ka  Kłapę — skarbnik.

Kozłowa Góra w  Tarnogórskiem. W 
dniu 10 kwietnia br. odbyło się walne 
zebranie koła miejsc. Z. O. K. Z., któ­
remu przewodniczył delegat zarządu 
powiatowego. Po udzieleniu ustępujące­
mu zarządowi absolutorjum, wybrano 
now y zaiząd, w skład którego wchodzą 
następujący członkowie: W ojciech Za­
jąc jako prezes, Jan Broi jako zast. pre­
zesa, Jerzy  Cedzich jako sekretarz, 
Konrad Zgorzelski jako zast sekr., Wil­
helm Francik jako skarbnik.

Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 
W  dniu 8 kwietnia br. odbyło się walne 
zebranie koła miejsc. Z. O. K. Z. W  skład 
now owybranego zarządu weszli: ks. 
Siwek jako prezes, prof. Gołka jako zast. 
prez., St. Kurek jako sekretarz, Kwaś­
niewska jako zast. sekretarza, Szopek 
jako skarbnik. , (w)

W yry w  Pszczyńskiem. Na odby­
tem w dniu 10 kwietnia br. walnem ze­
braniu wybrano now y zarząd, w skład 
•którego weszli: Szombara jako prezes 
Rączka jako zast. prez., G ryt jako se­
kretarz , Pechaczków na jako ?ast. sekr., 
Laska jako skarbnik.

Znalezienie pocisku artyleryjskiego.
LIpiny w Świętochlowickiem. Gór­

nik Augustyn Nosol przyniósł onegdaj 
| na policję pocisk artyleryjski długości 25 
cm., który rzekomo znalazł na hałdzie 

[kolo Kopaniny. Pocisk pochodzi praw- 
[dopodobnie z czasów powstania. (1)

Niecodzienny wypadek.
Nowy Bytom w Świętochlowickiem. 

W  drodze z Katowic do Nowej Wsi 
w skutek nieznajomości terenu zabłądziła 
niejaka Franciszka Kozubek, którą od­
naleźli kolejarze na torze obok miejsco­
wego dworca towarowego. Przeniesio­
no ją do szpitala, gdzie wkrótce powiła 
dziecko. (1)

Kradzież.
Szartej w  Świętochlowickiem. Z 

mieszkania Paw ła Gryszki (ulica Ko 
I ściuszki 9) skradziono dwa ubrania mę­
skie i złoty zegarek z łańcuszkiem, łącz 
nej w artości 1200 zł. (p)

Wpadł do wanny z gorącą wodą.
Nowe Hajduki w .Świętochlowickiem. 

Jadwiga W yrw a (ul. 3-go Maja 4) pozo­
staw iła w mieszkaniu bez dozoru swego 
4-letniego syna Leona, który wpadł do 
wanny z gorącą wodą, przygotow ąną 
do kąpieli. Chłopak wskutek doznanych 
poparzeń zmarł w szpitalu. (p)

Z  Pszczyńskiego
Wycieczka do gór.

Kosztowy w Pszczyńskiem. Miejsco­
we S. M. P . urządza w dniach 15 i 16 
maja dwudniową zbiorową wycieczkę 
do okolicy Bielska (Klimczok, Cygań­
ski Las i in.). W  wycieczce mogą wziąć 
udział także inne osoby stojące poza 
stow arzyszeniem  obojga płci. W yciecz­
k a  będzie pod opieką patrona S. M. P  
p. kier. szkoły Niemcewicza. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 1 maja. P rzy  zgłosze­
niu (najpóźniej do 6 maja) należy złożyć 
5.— zł. na koszta podróży w obydwie 
strony. Zgłoszenia przyjmują druhowie: 
prezes Ludwik DIugajczyk i sekretarz 
JózefPypłacz, Kosztowy, ul. Imielińska.

wieczorem w  Hotelu Polskim, na które 
zaprasza się w szystkich kupców, (w
Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 

Czerwonego Krzyża. 
Wodzisław w Rybnickiem. Przycho­

dnia przeciwgruźlicza mieści się przy 
ul. Pszowskiej nr. 6. Kierownikiem je' 
jest lekarz dr. Mende. Poradnia jes 
o tw arta  codziennie od godz. 8—10. Ba 
dania lekarskie odbywają się w  piątki 
od. godz. 12—13. W  miesiącu marcu by­
ło pod opieką poradni 160 osób, naświe­
tlań lampą kw arcow ą było 299. Do re­
jonu nalejy  W odzisław i bliższe okolice.

Z Rybnickiego
I Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 

Czerwonego Krzyża.
Rybnik. Przychodnia przeciwgruźli 

cza mieści się przy ul. Klasztornej (Szpi­
tal św. Juliusza). Kierownikiem jej jest 
lekarz dr. Marcinek. Poradnia jest o tw ar 
ta  codziennie od 8— 10. Badania lekar­
skie odbyw ają się we wtorki i piątki od> 
godz. 18—19. W miesiącu marcu było 
pod opieką poradni 847 osób, naświetlań 

I  lampą kw arcow ą było 299. Do rejonu 
należy Rybnik i bliższe okolice. (w
Propaganda kupiectwa towarów krajo 
wych i sztuka sprzedawania towarów.

Rybnik. Pod takim tytułem  wyglo 
szony zostanie przez p. dyr. W azow - 
skiego ref. na zebraniu, które odbędzie 

, się w  czw artek, dnia 21 bm., o godz. ~

Schwytanie włamywacza do skarbonek 
kościelnych.

Bełk w  Rybniokiem. Dnia 15 bm. 13- 
letni J. Cipa z O rzesza pow. pszczyń­
skiego prz.vbył do niezamkniętego ko­
ścioła parafialnego w Befku, gdzie przy 
głównym ołtarzu oderw ał żelazną skar­
bonkę. Ze skarbonką tą  w yszedł na 
cm entarz, oderw ał od niej wieko przy 
pomocy dłuta, zabierając 60 zł. Nieza­
dowolony z tego, wrócił do kościoła, o- 
derw ał drugą skarbonkę, został jednak 
schw ytany na gorącym uczynku przez 
ks. Boryńskiego i jednego z m inistran­
tów. Na młodocianego spraw cę sporzą­
dzono doniesienie do władz sadowych.
Wprowadzenie iłowego ks. proboszcza.

Jankoiwice Rybnickie. Paraf ja Jan- 
towicka obchodziła dnia 14 bm. rzadką
uroczystość, bo w dniu tym  w itała no­
wego duszpasterza. Krótki był czas do 
zorganizowania uroczystości, ale para- 
'ianTe szybko pokonali wszelkie trudno­
ści, ażeby godirjie przyjąć swojego dusz­
pasterza i gospodarza. Miejscowe Kółko 
rolnicze zorganizowało ładną banderję 
chłopską liczącą 64 koni, której prze­
wodniczył prezes tegoż kółka p. Dziwo- 
ki i, k tóry również w sąsiedniej wiosce 
Chwalowicach jako pierwszy powitał 
przybyw ającego duszpasterza. Pod bra­
m ą powitalną w Jankowicach witali no­
wego ks. proboszcza naczelnik gminy 
jankowickiej p. Gajda o raz  naczelnik 
gminy popielowskiej p. Kuchcik.^ Orkie­
stra tow. śpiewu odegrała pieśń powi­
talną. Następnie trzy dziewczynki wy­
głosiły piękne deklamacje 1 każda z o- 
sobna w ręczyła nowemu proboszczowi 
piękny bukiet kwiatów. Członkinie Kon­
gregacji Mariańskiej przy powitaniu 
w łożyły duszpasterzow i na ramiona 
piękny wieniec z mirtu. Wkońcu ruszył 
cały pochód przy dźw iękach orkiestry 
pod batutą p. Drzeńka ku kościołowi. 
P rzed kościołem oczekiwało kilku du­
chownych z ks. dziekanem Reginkiem 
na czele, który po odprawieniu modłów 
oddał klucze kościoła nowemu gospo­
darzowi. Po odprawieniu w kościele u- 
roczystego nabożeństwa wygłosił ks. 
dziekan Reginek piękne kazanie a po 
nim nowy ks. proboszcz i odprawił u- 
•roczyste nabożeństw0, odśpiewaniu 
Te Deum Laudamus ruszył znowu cały 
pochód na probostw o, tutaj ks. pro­
boszcz serdecznemi słowami dziękował 
parafianom za tak  miłe przyjęcie, na

czem uroczystość się skończyła. Uro­
czystość ta miała bardzo poważny » 
wspaniały przebieg; ludność dała w y­
raz swojfij radości z przydzielenia jej 
nowego duszpasterza. W ładzy duchoJ 
wnej i cywilnej w Katowicach składamy 
;ą droga serdeczne podziękowanie za 
przydzielenie nam tak miłego syna Oj­
czyzny naszej,, którego od daw na nasza 
parafja potrzebow ała 1, który z .  pewno­
ścią zrozumie nasze bóle i dole. Dzięku­
jemy również ks. dziekanowi Reginko­
wi Ła staranne opiekowanie się tut. pa- 
rafją podczas nieobecności proboszcza. 
W końcu składamy podziękowanie ks. 
kapelanowi Szelągowi, który przez trzy  
miesiące pracow ał w naszej parafji * 
zjednał sobie szacunek w szystkich pa- 
rafjan. Parafianie.

Bójka na weselu.
Gaszowice w Rybnickiem. Podczas 

zabaw y weselnej, odbywającej się w 
gospodzie Kolorza, pow stała awantura, 
do zlikwidowania której wezwany zo­
stał przez gospodarza fumkc. poi. Awan­
turnicy rzucili się na funkc. poi. w za­
miarze rozbrojenia go. Podczas szamo­
tania funkc. poi. użył broni bjałej, raniąc 
lekko H enryka Dybalę z Gaszowic v/ 
udo lewej nogi. (p)

Wprowadzenie nowego proboszcza. 
Jastrzębie Górne w Rybniokiem. W 

niedzielę, dnia 24 bm. odbędzie się wpro 
wadzenie nowego duszpasterza w oso­
bie ks. Machalicy z Kończyc Małych. 
Przyjęcie będzie o godz. 4 po południu 
przed kościołem. Program  uroczystości < 
jest bardzo urozmaicony. (w)
Napad na wracającego z pracy górnika.

Marusze w Rybnickiem. Onegdaj pó­
źnym wieczorem droga polna między 
Maruszami i Turzą była terenem zu­
chwałego napadu rabunkowego. Na po­
wracającego z pracy do domu górnika 
Wilhelma Bogdowa, zajętego na kopal­
ni Roemer, napadło znienacka dwóch u- 
zbrojonych w grube laski bandytów, 
którzy Bogdowa dotkliwie pobili a na­
stępnie zrabowali portfel, w którym by­
ło zaledwie 5,50 zł., tudzież karta rowe­
row a na jego nazwisko. Bandyci pozo­
staw iw szy na drodze swą ofiarę zbiegli" 
Resztkami sił Bogdow dowlókł się do 
domu w  Turzy, gdzie z pierwszą pomo­
cą pospieszył mu dr. Mende, poczerfl 
przewieziono go do szpitala Spółki BraC 
kiej w Rybniku. Zawiadomiona o napa­
dzie policja wszczęła energiczne poszu­
kiwania za sprawcami. Na miejscu, gdzie 
dokonano napadu, znaleziono legityma­
cję PU PP na nazwisko Alfonsa W ysłu- 
chy, bezrobotnego z Łazisk, którego ma- 
razie nie można było odszukać. Jest o11 
prawdopodobnie jednym ze sprawców  
napadu na Bogdowa. Dochodzenie pro* 
wadzi podkomisarz Nikiel z pow iatow i 
komendy w Rybniku. (^

Z Tarnogórskiego
Pożar dachu.

Chechło Stare w Tarnogórskieb1; 
Dnia 17 bm. z nieznanej przyczyny P 0 '  
w stał pożar na strychu domu m ie s z k a j  
nego Józefa Ignaca. W skutek p oża^  
został uszkodzony dach, sufit mieszk^t 
nia oraz urządzenie domowe. ip/

Z  Lublinieckiego
Pożar domu mieszkalnego. 

Kochcice w Lublinieckiem. W  rbj® 
szkamiu Franciszka Ślusarczyka z Br 
szczoka gm. Kochcice, wybuchł p o ż j. 
k tóry  zniszczył cały dom mieszkai 
oraz urządzenie dornowe. ^Powsta 
szkoda wyrządzona przez pożar /p
si około 10 000 zł.

Z Bielskiego ^
Przemysłowcy na rzecz betzrobotnv-  ̂

Bielsko. Związek P rzem y sło ^ 0̂  
w Bielsku postanowił kontynuować j, 
dal akcję pomocy na rzecz b e z r o l ­
nych w granicach d o .ty c h c z a s°w ^
Związek ten będzie nadal wpłacał » ^  
tę zł. 4.000 miesięcznie do kasy P0 ci? 
towego komitetu do spraw bezro° ^  
w Bielsku.

Amatorzy broni.
Bielsko. W  nocy na 19 bm. z s, ) V  

broni Gustawa K artera i S-ka OJ ' g j * 
giellońska 4) skradziono 4 bro*™ jtf 
rękojeścią z białej kości, rew olt® , (F 
bankowy i 470 sztuk różnych na°u



Egzamin na pomocników ogrodniczych.
$ 1 W  dniach 12 i 13 kw ietnia br. odby ły
oj: ^  siedzibie Śl. Izby Rolniczej p rze­
d e  egzam iny ucani ogrodniczych, 
Oj rzy kończą trzy le tn ią  naukę ogrod- 
c ct\va. w  uznanych zak ładach  ogrodni- 
0  ych ś lą sk a . W  sk ład  komisji egzam i- 
O ^ jn e j  w chodzili: przew odniczący
r dr. J. Tom kiew icz, sek re tarz  refe- 
r fnt W lad. Włosi>k». jako cz łonkow ie: 
j Postępski, instr. Urbański, ostatni 
Oj26! jako nauczyciele  zim owego kursu 
. a m łodych ogrodn., przedstaw iciel o - 
r ° dnie tw a urban istycznego  inspektor 
p o d ió w  m iejskich n. Cebula z Król. 

i  przedstaw iciele  organizacyj ogrod 
|iCzvch handlow ych pp. W aw rzyn iec  
»,erhiain, U rbanaw ice, R obert Mikulla,

I Urcki i E rnest Sklorz, K atow ice-D ąb.
0  Zgłosiło się do egzam inu 41 uczni, 
. rzybyło i złożyło  egzam in 35 uczni, w 
Jjjh jeden z p o za  Ś ląska (Płock). Egza- 
nin z w ynikiem  bardzo dobrym  złożyli 
i5st. m łodzi ogjodinicy: S tan isław  P e r-  
Aowsiki. Jan  W iencek, E ryk  £o larczyk ,
adw ik Bielika. Je rzy  Machulik, W a- 

Ja\v M ikołajczyk, H enryk  Blokisch, 
Vi w ester S trzodka, Je rzy  Mol, Augu- 

Kowal, Ja n  Pogrzeba, S tan isław  
kl.roń, Józef K ucza, Je rz y  Kula, G erhard  

Urgel, (raaem  15 osób),. W ynik dobry 
i trzym ali: J a n  Sutter, Otom Scholz, Hu- 
v.ert M akselon, Augustyn Ścigała, Je rzy  
^m eck i, W ilhelm  Długajczvk, Alfred 
jp w io l,  Teiofil Sichma, H enryk  Krebs, 
]enman Oxtolike (razem  10 osób). Do- 
!^tecznie osiągnęli w  końcu nast. ucz- 

Jjowie: H elm ut W efel, W ilhelm Schi- 
fjdski, F ranciszek  Końkolewski, Rudolf 
ałasz, A lojzy Jendczok, Erw in Nosz- 

g sk , F ranciszek  P luszczyk, Bertold 
^>hr, F ranciszek  Anderski, Konrad 
^ h n e id e r  (razem  10 osób).
. W szy scy  młodzi ogrodnicy, k tó rzy  
aali egaam in przed kom isją egzamima- 

.^iną Ś ląskiej Izby Rolniczej m ają p ra- 
podaw ać  się jako egzam inow ani o- 

r̂odnicy wzgl. egzam inow ani pomocni- 
ogrodniczy. P rz y  nadaw aniu posad 
d. na leży  dać pierw szeństw o egza- 

^how nnym  ogrodnikom , posiadającym  
L ł̂ne kw alifikacje. P rzew odn iczący  ko. 
cisji egzam inacyjnej prof. dr. Józef 
w^wkjewicz stw ierdził, że ko rzystny

Mm  Kii ud l a  św.
ję. Z  in ic ja tyw y Stow . M ężów Katolic- 

p rzy  kościele katedralnym  św . Pio- 
i P aw ła  odbyła się w  ubiegłą nie­

d o lę  u roczysta  akadem ja, pośw ięcona 
^ b o d o w i  10-lecia pontyfikatu Ojca 
\  P iusa XI. Na akadem ję p rzybyły , 
j?6cz licznych członków  Stow . M ężów 
p to l., delegacje w szystk ich  zw iązków  
^ .tow arzystw  kościelnych parafji św  
^ o tra  i P aw ła . O dśw iętnie udekoro- 

sala Domu Zw iązkow ego była 
J^epełniona uczestnikam i. Na pro- 

sk ładały  się obok w ystępów  or-
1 LetSŁrv. śpiew  chóru katedralnego pod 
t)ytutą p. W ieczorow skiego, deklam acje 
v °d z ieży  o raz refe ra ty  okoiicznościo-

O tw arcia  akadem ji dokonał prezes 
£.0\v. M ężów Katol., dyr. Śniehota. 
jąjr* s g y  refe ra t „O zasadach  chrześci- 
^ . skiego w ychow ania na podsta- 

encykliki O jca św . P iusa XI“ 
V^kł°sił ks. prof. C zorny z S iem iano- 
tqJ’ drugi „Z życia O jca św . i jego s to ­
l i k  do Polski" w ygłosił ks. kan. M a­
t t^ ;  W śród oklasków  uchw alono w y- 
0u l e telegram u hołdow niczego do rąk  

a ow . w  Stolicy Apostolskiej: 
ttijj’|2grom adzeni na uroczystej akade- 
i&to czci Ojca ś w . w  dniu 10 kw ietnia 

r> w Domu Z w iązkow ym  przy  ko­
t a ! 6 św . P io tra  i P aw ła  w  K atow icach 
• ^V°Wie katoliccy w bczbie 1000 człon- 
W  Oraz przedstaw iciele w szystkich  
5yc,ch zw iązków  i to w arzy stw  kościel- 

Parafii, uchw alają jednogłośnie: 
V > ^ c  niew zruszenie przy  zasadach 
V ^ o i ja d s k ie g o  w ychow ania  w myśl 
% ^liki Jego  Św iętobliw ości chw aleb- 

panującego Ojcu Św . P iusa XI, 
m  .̂tldem y przeciw ko zakusom  w ro- 

°ścipłow i czynników , dążących 
p^L  ^ ie tc ze n ja  publicznych insty tucyj 
A ^ a w c z y c h ,  oraz ośw iadczam y u- 
K Scle> ż jesteśm y gotowi użyć w szy 
l ^ i l ,  aby w rąm ach środików le- 

011 tym  dążeniom  zapobiec.*1 (w)

w ynik  egzam inu przypisać należy „Zi­
m owem u kursow i dla m łodych ogrod­
ników" w  Katow icach, prow adzonem u 
przez Śląską Izbę Rolniczą. Term in e- 
gzaminu planow anego pierw otnie na 
31. III. i 1. 4. został przesunięty w sku-

Gdy w latach ubiegłych odbyw ały 
się na terenie w ojew ództw a śląskiego 
zapisy do szkół powszechnych, by fśm y  
świadkam i ożywionej agitacji za szkolą 
mniejszościową, a niejednoKrotnie moż­
na było spotkać się z przejaw am i demo­
ralizacji upraw ianej m asowo wśród m t- 
zam ożnych rodziców. Spotykali się oni 
z przeróżnem i obietnicami .epszych za- 
robków, jednorazow ych p ien ionych  za­
pomóg, prezentów  dla ciziecka itd., byle 
dziecko to nie poszło do polsmej szkoły. 
Akcja ta osiągała nieraz sp o ri rezultaty. 
Tak oto w roku szkolnym  l^źT/27 k ka 
tysięcy dzttci polskich zgłoszono do 
szkół m niejszościowych. T rzeba fcylo 
dopieio sprow adzić na Ś ląsk specjalną 
komisję z ram ienia Ligi Narodów pod 
przew odnictw em  M aurera, aby stw .o i- 
dzić, że dzieci zapisane ac M m derhe’iki 
nie znają najprostszych naw et słów w 
języku niemieckim.

Na szczęście czasy w y raźn is zmieni­
ły się. Rodzice już nie pozwalają tak 
jawnie i bezcerem onialnie bałam ucić się,
i w szystko wskazuje na to, że szerokie 
sfery zainteresow anych ojców i m atek

Jest rzeczą wiadomą, że w  Polsce 
przym us paszportow y nie istnieje. Mi­
mo to jednak, niemal w szyscy  m ają do­
w ody osobiste, gdyż w arunki tak się 
składają, że w wieju w ypadkach różne 
instytucje i urzędy dom agają się przed­
łożenia sobie dowodu, uzależniając od 
tego załatw ienie danej spraw y.

Bardzo interesującein będzie .tedy za­
poznanie się z w yrokiem  Sądu N ajw yż­
szego w tej spraw ie, ogłoszonym  przed 
kilku dniami. Spraw a pow stała na sku­
tek skargi pew nego inżyniera, który od­
mówił okazania dowodu osobistego, o- 
pierając się na postanowieniu, że w Pol­
sce niema przym usu paszportow ego.

I oto Sąd  N ajw yższy wyjaśnił, że po-

tek spóźnionych zgłoszeń ucgpi ogrod­
niczych, k tó rzy  nie trzym ali się przepi­
sow ego czasu zgłoszeń na egzamin, 
Obecny egzam in w ykazał najw yższą 
dotąd cyfrę uczni, składających egza­
min ogrodniczy. (w)

pojmują już, że szczęście i powodzenie 
dziecka ich zabezpiecza jedynie polska 
szkoła, w ychow ująca młodzież w  rodzi­
mej atm osferze. Poniedziałek, pierw­
szy dzień zapisów do szkół powszech­
nych, wykazał, Iż uświadomienie naro­
dowe i zrozumienie własnego, dobrze 
pojętego interesu przeniknęło do znacz­
nej większości tych rodzin, które ucho­
dziły w opinji m iejscowego społeczeń­
stw a za niepewne narodowo lub nawet 
za niemieckie. Nietylko, że rodzice za­
pisują dzieci do szkół powszechnych 
polskich, ale naw et przy  tej okazji w y ­
rażają pragnienie przeniesienia sw ych 
starszych  dzieci ze szkoły m niejszościo­
wej do polskiej. Z zadowoleniem należy 
patrzeć na to otrzeźw ienie w śród ludzi 
będących pod w pływ em  organizacji i 
zw iązków  m niejszościowych. Mimo to 
jednak nie należy zasypiać w  spokoju. 
Obowiązkiem  uświadom ionych obyw a­
teli jest żyw o w ykorzystać  bieżący ty ­
dzień, będący okresem  trw ania zapisów 
szkolnych, by przekonać niepewnych ro­
dziców, że tylko w polskiej szkole leży 
przyszłość i szczęście ich dzieci.

siadanie dowodu osobistego nie jest obo­
wiązkiem. Jeśli zachodzi potrzeba w y­
legitym ow ania się za w ystarczający , w i­
nien być uznany każdy dokument, naw et 
pryw atny , jak list, czy bilet w izytow y, 
lub też potw ierdzenie w iarygodnych o- 
sób.

P rzym us legitym acyjny stosow any 
jest tylko w pew nych określonych w y­
padkach, jak np. nie wolno polować bez 
karty łowieckiej, nie wolno prowadzić 
samochodu bez świadectwa jazdy i t. p. 
Ale przy legitym owaniu się ogólnem nie 
wolno żądać od nikogo okazania dowo­
du osobistego, jeśli zalnteresow. osoba 
może wylegitym ować się jakimkolwiek- 
bądi dokumentem.

Przegląd religijny.
Nowy rocznik papieski.

Biskup z Nagasaki, Mgr. J. H ayasaka, 
założył ostatnio now ą kongregację 
S ióstr Japońskich, k tóre na w zór „Da­
m es du Sacre  Coeure" poświęcić się 
mają specjalnie w ychow aniu japońskiej 
m łodzieży żeńskiej. Dla przygotow ania 
się do w ypełniania tych obow iązków  
dwie siostry  z now ej kongregacji udały  
się dla odbycia nowicjatu do Francji, a 
inna partja  now ych zakonnic uda się w 
tym sam ym  celu do Ameryki.

Nowa kongregacja zakonna w Japonjl.
Ojcu Św . został przedłożony now y 

rocznik papieski (Annuario Pontificalo) 
na rok 1932. Z podanych w nim infor- 
m acyj wynika, że obecnie jest 55 k a r­
dynałów , w  tern 26 narodow ości w ło­
skiej i 29 cudzoziemców, 1609 biskupów 
z jurysdykcją, z czego 673 p rzypada na 
Europę, 445 na Am erykę, 277 na Azję, 
140 na Afrykę i 74 na Australię. Stolica 
Św . posiada przedstaw icieli dyplom a­
tycznych w  36 państw ach, ponadto 22 
delegatury  Apostolskie nie m ające cha­
rak teru  przedstaw icielstw  dyplom atycz­
nych. P rz y  W atykanie są ak redy tow a­
ni przedstaw iciele dyplom atyczni 35 
państw  i Zakonu R ycerzy  M altańskich.

Rada główna Dzieła Rozkrzewiania 
Wiary u Ojca Św.

Na audjencji, jaką Ojciec Św . udzie­
lił członkom  rad y  głównej Dzieła Roz­
krzew iania W iary  i Dzieła św . P io tra  
Apostoła dla kleru tubylczego, kardynał 
Van Rossum  w ygłosił przem ówienie, w  
którem  scharak teryzow ał w spaniały 
rozw ój tych w ażnych instytucyj, w ska­
zując iednocześnie, że w  roku ubiegłym  
nie udało się zebrać kw oty  rów nie w y ­
sokiej jak w  latach  ubiegłych. P rz y ­
czyną tego był bezw ątpiem a wielki k ry ­
zys, jaki obecnie p rzeżyw a św iat cały. 
W  odpowiedzi na to przem ówienie Oj­
ciec Św ięty  stw ierdził, że widnokrąg ze  
wszystkich stron pełen jest przeróżnych 
trudności. Tern niemniej postępy w roz- 
krzewlaniu wiary są znaczneu Winno to 
stanowić otuchę dla tych wszystkich, 
co z takim zapałem oddają się tej zba­
wiennej pracy. Papież zakończył sw e 
przem ówienie w yrażeniem  we w zruszo­
nych słow ach sw ego ojcow skiego zado­
wolenia i uznania dla m isjonarzy i w szel 
kiej działalności zw iązanej z rozkrze- 
wieniem w iary .

Modły na intencję odwrócenia kryzysu.
W obec przeciągającego się kryzysu 

gospodarczego w  naszym  kraju, k tó ry  
powoduje znowu jeszęze groźniejszą 
depresję m oralną w śród naszych roda­
ków, Sodalicje M ariańskie, grupujące 
się p rzy  Jasnej Górze w Częstochow ie, 
w porozum ieniu z OO. Paulinam i i w ła­
dzą’ kościelną, postanow iły  zorganizo­
w ać zbiorowe modły w całej Polsce w  
formie nowenny do Najśw. Marji Panny, 
jako Królowej Korony Polskiej ,na inten­
cję odwrócenia od naszej Ojczyzny tak 
kryzysu materialnego i ekonomicznego, 
jak również duchowego i moralnego. W  
tym  celu obrane zostały  na wspom nia­
ne ogólne m odły dw a ok resy : pierwszy  
od dnia 24 kwietnia z zakończeniem w  
dniu 3 maja, jako w dniu uroczystości 
Królowej Korony Polskiej, a zarazem  i 
św ięta narodow ego, drugi — w sierpniu, 
który zakończony będzie przez trlduum 
w dniach 13, 14 i 15 sierpnia, t. j. w  
dzień W niebow zięcia Matki Boskiej, a 
zarazem  pamiątki „Cudu nad W isłą" z 
1920 roku. czyli jaw nego pośrednictw a 
Najśw. M arji P anny  w  w ysłuchaniu 
przez Boga próśb, zanoszonych o  oca­
lenie O jczyzny.

Uroczystości ku czci św . Antoniego 
w Padwie.

U stalony został szczegółow y p ro ­
gram  tegorocznych uroczystości ku czci 
św . Antoniego w  Padw ie. Rozpoczną się 
one w  dniu 28 m aja poświęceniem  m o­
num entalnej kaplicy N. Sakram entu, 
wzniesionej na pam iątkę jubileuszu, a 
zakończone w dniu 2 czerw ca. P rócz  
uroczystości kościelnych, m iędzy inne- 
mi wielkiej procesji w dniu 30 maja z 
udiziałem K ardynała - legata  i dostojni- 
l^ w  kościelnych, odbędą się obchody 
w pałacu biskupim i ratuszu miejskim. 
Ponadto  o tw artą  zostanie w ystaw a 
sztuki chrześcijańskiej.

Koniec Canossy.
•••  ...........  - .Tir,-J. .

Historyczny zamek Canossa we Włoszech, pamiętny pokutną wędrówką cesarza niemieckiego 
Henryka IV, który korząc się I przepraszając papieża za wyrządzone krzywdy, przybył na 
ten zamek, goszczący podówczas Głowę Kościoła. Stąd poszło przysłowie „wrócił do Ca­
nossy" czyli naprawił błąd. Ostatnio wskutek gwałtownych burz zapadła się słowna brama, 

a reszcie ruin również grozi ten sam los.

Zapisy do szkól powszechnych już się odbywają

Niema przymusu paszportowego.
W ylegitym ow ać się m ożna każdym dokum entem , naw et listem lub biletem

w izytow ym .



Z całe] Polski.
Panna Józia miała pójść do wojska.

Częstochowa. Na wokandzie sądu 
okręgowego znalazła się spraw a Józefy 
Bednarskiej, mieszkanki Mostowa. W 
akcie stanu cywilnego omyłkowo zosta­
ła panna Józiia zapisana jako Józef. Na 
skutek tej pomyłki otrzymała ona kartę 
powołania do wojska. Mimo wielkiej 
svmpatji dla wojska, tym razem panna 
Józefa znalazła się w niemałym kłopo­
cie. Sąd, po stwierdzeniu ponad wszel­
k ą  wątpliwość, że rzekomy Józef Bed­
narski jest w  rzeczyw istości Józefą 
Bednarska, sprostował fatalną omyłkę, 
zamienił imię „Józef“ na „Józefa“ oraz 
poczynił poprawkę w rubryce dotyczą­
cej płci, tak, że panna Bednarska w e­
szła do gmachu sądu, jako mężczyzna, 
a w yszła  jako kobieta.

Z 6-go piętra na bruk.
W arszawa. Onegdaj w  południe nie­

jaki 22-letni Wolf Grosman, uwięziony 
w  więzieniu śledczem przy ul. Daniło- 
wiczowskiej, zmyliwszy czujność do­
zorców, rzucił się z 6-go piętra na bruk, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Pożar strawił 28 domów.
Lwów. Na przedmieściu Kałusza 

wybuchł groźny pożar, którego pastwą 
padło  28 domów, 38 stodół, 31 stajen, 35 
fur siana, około 10.000 kg zboża, wiele 
sprzętu gospodarskiego i t. d. Akcja ka- 
łuskiej straży pożarnej trw ała  przez ca­
ły dzień. Ogólna szkoda wynosi 100.000 
zł. P rzyczyną  pożaru była wadliwa bu­
dow a  komina w domu niejakiego Babija.

Ruina kościoła Jakóba Sobieskiego.
Złoczów w Małopolsce. Po opusz­

czeniu świątyni przez ludność opadł z 
sufitu tynk na przestrzeni ok. 5 m. kw., 
a w raz z nim spadł duży żyrandol. Po 
opadnięciu tynku, ukazała się w głów- 
nem sklepieniu szczelina szerokości 2 
cm., wskutek czego praw a część skle­
pienia osunęła się o kilka centymetrów, 
powodując dalsze pęknięcie sufitu na 
przestrzeni 8 mtr. Sufit grozi lada dzień 
zawaleniem, gdyż sklepienie jest zbut­
wiałe. Cerkiew ta, wybudowana w XVI 
wieku przez Jakóba Sobieskiego, była 
do roku 1889 kościołem parafjalnym ob­
rządku rzymsko-katolickiego, poczerń, 
pod presją ówczesnych władz austrjac- 
kich, przerobiona została na cerkiew. W 
cerkwi znajduje się duża ilość tablic pa­
m iątkow ych polskich, a w podziemiach 
spoczywają zwłoki pierwszej żony Ja ­
kóba Sobieskiego i 2 córek.

Zgon 112-letniej staruszki.
Kielce. W  tych dniach zmarła w 

Kielcach w niezwykle sędziwym wieku 
bo w 112 roku życia Marjanna Zych, 
pensjonarjuszka Stowarzyszenia  św. 
Zyty. Zmarła z zawodu była służącą, 
prawie do ostatnich lat pełniła swe 
funkcje.

Ksiądz zamordowany przez bandytów.
Łódź. Nocy ubiegłej dokonano nie­

zwykle zuchwałego napadu bandyckie­
go na plebanję we wsi Giżyce w pow. 
kaliskim. Czterech uzbrojonych w re­
wolw ery bandytów wtargnęło do mie­
szkania ks. Żurawskiego i kilkoma strza 
łami rewolwerowem i położyli go na 
miejscu trupem. Po dokonaniu m order­
s tw a  splądrowali mieszkanie, poczem 
zbiegli.

Oryginalny sposób szukania pracy.
Łódź. Wielką sensację w Łodzi w y ­

wołała  w tych dniach grupa demonstran 
tów  — bezrobotnych na Placu Wolno­
ści. Spacerowali oni przed magistratem 
z tablicami na piersiach i na plecach z '  
napisem: „Jestem  bezrobotny. P r z y j - * 
muję każdą pracę“ . Pom ysłow ych bez­
robotnych otoczył tłum ciekawych. Za­
znaczyć należy, że jest to pięrwszy w y­
padek  w Polsce tak pomysłowego po­
szukiwania pracy. Sam pomysł powstał 
iprzed kilku miesiącami u bezrobotnych 
w Berlinie.

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o Garet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel, 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

K atow ice, B atorego  2, tel. 878. i

S.ikup u’i<uurne o katolicyzmie w Rosji sowieckiej.
W  wychodzącem we W rocław iu cza­

sopiśmie „Ostdeutsches Pastoralblatt“ 
pisze biskup gdański ks. Edw ard 0 ‘Rour- 
ke o położeniu Kościoła katolickiego w 
Rosji. Liczba katolików na terytorjum 
Rosji sowieckiej, osiedlonych na Białej 
Rusi (Mińsk, Witebsk i Mohilów), na 
Ukrainie, w Rosji południowej i w oko­
licach nadwołżańskich ma wynosić oko­
ło pół miljona. Na całym tym obszarze 
było pierwej czynnych około 1000 ka­
płanów katolickich, sprawujących po­
sługi duchowne dla blisko dwu miljonów 
katolików. Było w tedy 784 kościołów 
i kaplic. Hierarchja katolicka uległa w 
r. 1920 zupełnemu wyniszczeniu wsku­
tek wygnania wszystkich biskupów ka­
tolickich z Rosji. Mgr. d'Herbigny w y ­
święcił czterech nowych biskupów. Ro­
sja europejska została podzielona na 10 
administracyj apistolskich, ale więk­

szość księży administratorów została 
uwięziona i żyje na wygnaniu. W  Rosji 
sowieckiej pozostało dotychczas p rzy­
puszczalnie około 300 katolickich księ­
ży, a mianowicie w  diecezji sa ra tow ­
skiej (wraz z katolickimi Ormianami) 
150, w diecezji mohilewskiej i mińskiej 
około 100 i w diecezji żytomierskiej ró­
wnież około 100. Dwie trzecie tych ka­
płanów znajduje się w  więzieniach, tak 
że piecza dusz w całej Rosji spoczywa 
obecnie na barkach około stu kapłanów. 
W Piotrogrodzie, gdzie p rz td  wojną 
znajdowała się akademja duchowna : se- 
minarjum diecezjalne oraz zarząd die­
cezji mohilowskiej, było około 50 księży 
katolickich, nie licząc alumnów akade- 
mji. Obecnie pozostało tylko trzech W  
Moskwie jest obecnie także trzech ka­
płanów w raz z biskupem.

Rozmaitości.
Pojedynek psa z orłem.

W e W łoszech w pewnej miejscowo­
ści górskiej wielki orzeł zaatakował 
kurnik pewnego gospodarza. Pies do­
mowy skoczył na tego napastnika spa­
dającego z przestworzy i rozpoczął z 
nim zażartą  walkę. Pies zranił orła w  
skrzydło, a król ptaków rozerwał stró­
żowi gospodarstwa domowego całą 
gardziel. Mimo bólu, pies na nowo za­
atakował orła  i walczył z nim, aż do 
chwili, kiedy nadbiegli ludzie i rozdzie­
lił walczących. Orzeł za napad poszedł 
do klatki więziennej, a pies do szpitala 
pod opiekę weterynarza.

Dwie trzecie mieszkańców ziemi 
to analfabeci.

Świeżo ogłoszona sta tystyka  am ery­
kańska wykazuje, iż 62% ludzi, miesz­
kających na kuli ziemskiej, a liczących 
ponad 10 lat życia, nie umieją ani czytać 
ani pisać. .W 18 krajach liczba analfabe­
tów wynosi więcej, niż połowę miesz­
kańców, których ilość równa się 618 
milionom. W 45 krajach, w których 
mniej niż 50% ludzi nie zna sztuki czy­
tania i pisania, mieszka 468 miljonów lu­
dzi. W  liczbie 1364 miljonów ludzi na 
Kuli ziemskiej. Uczących ponad 10 lat 
życia, zgórą 850 miljonów nie zna w ogó­
le znaczenia liter.

Najbogatsi ludzie w Niemczech.
Do najbogatszych ludzi Niemiec 

przedwojennych należeli w pierwszym 
rzędzie: cesarz Wilhelm II, rozporzą­
dzający majątkiem wartości 364 miljo­
nów marek, oraz dochodem wysokości 
24 200 000 marek, wielki książę Adolf- 
F ryderyk  Mecklenburg - Strelitz z 
355 miljonami, Bertha Krupp von Boh- 
len z 320 miljonami marek, książę Gu.- 
do Henckel von Donnermarck z kapi­
tałem 290 miljonów marek i baronowa 
Rotschild ze 163 miljonami marek. W 
czasach dzisiejszych niektóre z powyż­
szych fortun upadły, wzrosły  nato­
miast inne, niemniej jednak Rodophe 
Martin, autor słynnego „Rocznika Mi­
lionerów*', utrzymuje, iż w chwili obec­
nej najbogatszym Niemcem jest nadal 
ekskajzer Wilhelm, którego majątek 
wynosił w roku 1931 — 420 miljonów 
marek.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 20 kwietnia 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,89Vio zt. Funt szteriin- 

gów  angielskich 33,65 zt. 100 franków  francu­
skich 35,04 zt. 100 koron czeskich 26,31 zł. 100 
Itr w łoskich 45,62 zt. 100 franków  szw ajcarskich  
172,82 zt. 100 guldenów  holenderskich 360,20 zt. 
100 lei rum uńskich 5,34 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
z dnia 19 kwietnia 1932 r.

Ż yto 27,00—27,25. P szenica 27,75—28,00. Ję­
czm ień 21,75—23,75, b row arow y  24,50—25,50. 
Owies 21,50—22,00. M ąka ży tn ia  65 proc. 40 50 
—41,50, pszenna 65 proc. O tręby  żytnie 17,25—
17.50, pszenne 15,50— 16,50, pszenne g rube 16,50 
^—17,50. R zepak 32—33. G orczyca 30—35. W y­
ka la tow a 21,50—23,50. Peluszka 25—27. Groch 
W ik to rja  23—26, Folgera 32—36. Łubin niebie­
ski 11— 12, żó łty  15— 16. Seradela  28—30 Ko­
niczyna czerw ona 160—210, biała 320—460, 
szw edzka 130— 150, żółta  od i itszc z on a 150— 170. 
P rze lo t 260—300. Tym oteusz 40—55. R ajgras 
angielski 45—50. Ziemniaki jadalne 3,50— 4,00.

Sprawozdanie targow e
podane przez firmę „Raiffeisen“ hurtownię 

tow arów  w K atow icach, ul. Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 19 kwietnia 1932 r.

Żyto krajow e zł 30,00—30,50, żyto  na w y  
wóz zł 35,00—36,00, pszenica k ra jow a zł 30,50 
—31,50, pszenica na w yw óz zł 39,00 -40,00, 
ow ies k ra jow y  pastew ny zł 27,00—29,00, owies 
na w yw óz zł 29,00—30,00.

Makuch słonecznikow y 48% zł 22,00—23,00, 
m akuch słonecznikow y 46% zl 21,00—22,00, 
makuch lniany zł 26,50—27,50, m akuch rzepa­
kow y zł 20,00—21,00, o tręby  żytnie zł 17,50—
18.50, o tręb y  pszenne zł 16,75 -17,50, słonia 
p rasow ana żytn ia 9,25, słom a prasow ana pszen­
na zł 9,25, siano łąkow e prasow ane zł 13.00— 
14.00.

Drobiazgi.
X  Ósmy cud świata. Eskurial, ta 

pyszna budowla (klasztor zbudowany 
przez króla Filipa 11 w Hiszpanji, w 
kształcie najwspanialszego pałacu z ko­
ściołem, w którym są grobowce królów 
hiszpańskich), którą dumni Hiszpanie i 
bardzo słusznie, ósmym cudem świata 
zowią, ma około 10 tysięcy okien, 7 ty ­
sięcy kolumm, 1.400 podwoi i tyle sal i 
pokoi, że klucze od nich 7 tysięcy fun­
tów ważą. Biblioteka Eskurialu liczy 
wiele dzieł i cennych rękopisów.

X  Radjo — przedmiot niezbędnego 
użytku. Rząd duński określił radjo, w 
nowem rozporządzeniu o używalności 
aparatów radjowych, nie jako środek 
rozrywki, lecz jako przedmiot niezbę 
dnego użytku.

Kronika gospodarcza.
Liczne zgołszenia na III Targi Kato­

wickie.
Z ainteresow anie tegorocznym i Targam i Ka­

towickimi, k tó re  odbędą się w czasie od 14 ma­
ja do 5 czerw ca br. jes t bardzo  żyw e i liczba 
zgłoszeń w ystaw ców  przeszła  obecnie w szel­
kie oczekiw ania. Z arząd  T argów  na miesiąc 
przed ich o tw arciem  posiadał już p rzew ażną 
część w szystkich miejsc zaję tych — tak, że 
niew ielka stosunkow o ilość stoisk pozostała 
jeszcze do dyspozycji.

N iezw ykle ciekaw ie zarysow uje  się pro jek­
tow ana część T argów  w działach : cem entow o- 
budow lanym , technicznym , elektrotechnicznym , 
lżejszych m aszyn, m eblowym , tekstylnym , ga­
lan tery jnym  itp.

Ze w zględu na żyw e w spółdziałanie w akcji 
na rzecz T argów  K atow ickich pow ażnych in­
sty tucji i zw iązków , a w szczególności Ś ląskie­
go Komitetu Popierania W ytw órczości K rajo­
wej, oraz Izb H andlow ych w K atow icach, S os­
nowcu i Bielsku spodziew ać się można, że obe­
słanie i jakość tegorocznych T argów  K atow ic­
kich w ypadną zadaw alniająco.

W ytw órcy I kupcy mogą otrzym ać leszcze  
miejsca na Targach o Ile JaknaJszybcłej nade- 
szlą sw oje zgłoszenia pod adresem: śląsk ie
T ow arzystw o  W ystaw  i P ropagandy  Gospo­
darczej, K atow ice ul. S taw ow a 14, tel. 71.

Zamówienia sow ieckie w  Niemczech.
Przedstaw icie lstw o  handlow e ZSSR. w B er­

linie udzieliło, jak w iadom o, hutom niemieckim 
zam ów ienia na dostaw ę 300.000 tonn w yrobów  
w alcow nianych do Rosji. W  tych  dniach ustalo­
no spraw ę finansow ania zam ów ienia narazie na 
p ierw szą p artję  w  w ysokości 100.000 tonn. So­
w iety  o trzym ują  k red y t 21-m iesięcany, opro­
centowany w edług stopy o 2% wyższej od sto ­
py dyskontowej Banku R zeszy.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

R E P E R T U A R :  ,
P ią tek , dnia 22. bm.: „In te res  z A m eryk  

prem iera o godz. 20.
Sobota, dnia 23. bm .: „Damy i hu zary "  ® 

szkół o godz. 15.30. ,.
Sobota, dnia 23 bm .: „T arg  na dziewczę*3 

o godz. 20.00.
N iedziela, dni a 24 bnj. K oncert A. U nijski# 

o godz. 12-ej.
N iedziela, dnia 24 bm. „Noc w  San S e b a & ti3'  

no“ o godz. 16. „
Niedziela, dnia 24 bm. „ In te res  z A m ery k  

o godz. 20.

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek , 21 bm .: „O dzyskane se rc e “ 

Bielsko o godz. 15.30.
C zw artek , dnia 21. bm .: „Noc w  San S e t#

stjano“ Bielsko o godz. 19.30.
P iątek , dnia 22. bm .: „Noc w San  S e b a s t#  

no“ R ybnik o godz. 19.30
Poniedziałek , dn ia  25 bm. „Clock>“ w  T a #  

G órach o godz. 19,30.
Poniedziałek  dnia 25 bm. „H iszpańska much* 

w L ub lncu  o godz. 19,30.
W torek, dnia 26 bm. „ In te res  z A m eryką1* ^ 

Pszczynie  o godz. 19,30.

SPORT.
Bieg na przełaj w  harcerskim hufcu.
_ W  niedzielę ub ieg łą  odbył się b ieg  na prze'  

łaj sen io rów  i juniorów , u rządzony  przez har'  
cersk i hufiec w Król. Hucie. T ra s a  dla s e n #  
rów  w ynosiła 3.000 m„ dla junjoirów 1.500 #  
O gółem sta rto w a ło  34 zaw odników . B ieg o&‘ 
byw ał się w nader trudnych w arunkach . P ier* '' 
sze  m iejsce w  biegu seniorów  uzy sk a ł: 1. B #  
nisław  Kulej z III. m. druż. harc., 12. F r a n c i s ^  
T urajsk  z I. m. druż. harc., 3. Paw teł Szyguła 1 
III. m. d ruż. harc. W  biegu juniorów  p ie r w s i  
m iejsca osiągnęli: 1. W ilhelm  Szłirpa z I. #
druż. harc. Nowe Hajduki, 2. K azim ierz Szcze' 
pański z III m. d ruż. harc. Król. K u ta  oraz } 
H erbert M łynarek z I. m. druż. harc. N ow e Haj­
duki.

Druga niedziela m istrzostw  ligi śląskiej 
S .  M . P .

P ierw sza  niedziela ro zg ry w ek  nnistrzo*'' 
skich przyniosła spodziew ane w ynik., d ia le d  
też rozgryw ki niedzielne budzą w ielkie z a in te ' 
re p w a n ie .  Jedyną  niespodzianką ubiegłej n ^  
dzieli to g ładkie zw ycięstw o P anew nik  nad  0 '  
rzeszem .

W  niedzielę, dnia 24. bm. odbędą się n a s #  
pujące m ecze:

SMP. W odzisław — SM P. O rzegów.
SMP. Hajduki W. — SMP. O rzesza.
SWP. Król, Huta — SMP. Panewnik..

G ospodarze na p ierw szem  m iejscu. Ptacz3'  
tek o godz. 15.

Mecz W odzisław  — O rzegów  sądząc  po 
sta tn ie j niedzieli pow inien p rzynieść O rzeS0'  
wianom zw ycięstw o. Spotkanie Hajduki W le li#  
—O rzesze przyniesie zaciętą w alkę gdyż OtZ£'  
sze  będzie się s ta ra ło  zdobyć p ierw sze  p i#  
k ty , a Hajduczanie dalsze, aby  utrzym ać P #  
w adzenie w tabeli.

N ajw iększe za in te resow an ie  budzi m e #  
Król. H uta — Panew nik i na boisku w Król. f #  
cię.

*

Mistrzostwa okręgu katow ickiego w  piłce 
nożnej.

W  okręgu katow ickim  odbędą się w n #  
dz etię, 24. bm następu jące rozgryw ki o t #  
s trzos tw o:

SMP. Kostuchna — SMP. Z arodzie .
SMP. Bogucice — SMP. Ka'owicfc.Katedr*' 

SMP. Siem ianow. „Zorza" —  SM P. Piotrow i#' 
*

Mistrzostwa w  okręgu mikołowsklm.
Piłka  nożna przynosi jeden m ecz o m i s # #  

stw o pom iędzy SM P. O rzeszem  Ib. i Ł az iska^  
Średniem i na boisku w Ł aziskach  o godz. U-

Zaw ody w palan ta  tak  zaniedbanego  Pr# J  
k !iuby śląskie p rzynoszą  następujące ro zg ry * ’ 
o m istrzostw o:

SMP. Dębierisko W. — SM P. Łaziska Góf** 
SMP. Bujaków — SMP. Ornontowice.

*

Bieg na przełaj o  m istrzostwo okreSa 
tarnogórskiego.

24. bm. odbędzie się w M iasteczku Sl 
na przełaj o m istrzostw o  okręgu ta rn o g ó rsk #  
go. T rasa  dla sen jo rów  w ynosi 2500 m tr„ *L 
dla juniorów  1200. S ta r t i m eta koło s z k ^ v 
S ta r t nastąpi o godz. 13. Z biórka zaw odnik0̂  
w szkole. Z głoszenia do biegu przyjm uje ,e,j, 
soboty naczelnik okr. R yszard  Lubos, S za% t 
ul. P iekarska  23. P rzy  zgłoszeniu należy z a f, 
uiścić sta rto w e , w ynoszące dla senjorów  30 * 
zaś dla juniorów  20 groszy .

*

Ping-pong. r
Sekcja pimg-pongowa Z. H. P . O rzego*  j  

rządza  dnia 8 m aja  turniej d rużyn  h a rc e #  ^  
o m istrzostw o hufca św iętochtow iokiego ‘ 
w obytom skiego. — Zgłoszenia należy sk ie i° ett): 
najpóźniej do dnia 25 kw ietn ia pod a d #  ^ . 
B ytom  H enryk  w O rzegow ie, ul. B y to W ^ 3

Turniej ping-pongowy w Janowie- f,
24. bm. odbędzie się w Janow ie w iel^1 

niej ping-pongow y, u rządzony  przez o k r #  M  
słow icki. Z głoszenia nadsy łać  na a d n #  P  
M arciniak, K atow ice, ul. M arsz. P i ł s u d s k i #  
w raz ze s ta rto w y m  1.40 zł. od d rużyny .


